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TYGODNIK MIESZCZAŃSKI
P R E N U M E R A T A

i .Tygodnika Mieszczańskiego' w Krakowie t.na 
II prowincyi w całe) Monarchii austro-węglerskiei 

z przesyłką pocztową wynosi.
] rocznie . . Kor 4-80 | półrocznie Kor- 2-40 

kwartalnie Kor. 120.
Numer kosztuie 10 halerzy.

ORGAN KLUBU
RĘKODZIELNICZO-MIESZCZANSK1EGO

O ’̂ Y C H O P / 5  W KAŻDĄ NIEDZIELĘ

„Tygodnik Mieszczański"
w a ć można we wszystkich agencyach 

dzienników.
Rękopisów nie zwraca się.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą od wiersza j] 
j !  petitowego 20 hal. — Nadesłane 80 hal. i 
Ij Poczt. Conto Kasy Oszcz. Nr 122.711.
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.  S O S N O W S K I  I MU ^ . a c n a r i e w i c z  e*  żelazno-betonowe mb
Pierw sze krajowe przedsiębiorstw o robót żela zoo-beto nowych.

Kraków, Basztowa I. 25. Telefon 2306. —  CentraBa: LuiÓID, Kopernika 1.3. Teiefon 470 . Wstępne projekty i przedmiary na żądanie bezpłatnie.
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FRRNCISZEK WESEL ¥
KRAKÓW, KRUPNICZA L. 23. Teł- 562,

w y k o n u j e -  R O B O T Y  K U T E  w  każd ym  sty lu . —  K o n str u k ey e  ż e la z n e  i ro­
b o ty  b u d o w la n e . —  O g r o d z e n ia  ku te  i s ia tk o w e . —  S ty lo w e  św ie c z n ik i i o k u c ia .

R o b o ty  g a la n te ry jn e  ku te  w  ż e la z ie , m ied z i i b r ą z ie .
Zamówienia projektuje podług własnych projektów i podanych wzorów po najprzystępniejszych 

cenach. — Wzory i kosztorysy przesyła odwrotnie. poleca:

Do nowego Sejmu.
K ra k ó w , 12 lipca.

Wybofy sejmowe już ukończone. Czas 
t  raz, aby z ich wyniku zrobić ścisiy obra­
chunek, z zestawienia wysnuć pewne horo­
skopy na przyszłość, a następnie zazna­
czyć, jakie nadzieje rokuje sobie po nowym 
Sejmie warstwa rękodzielnicza.

Ze stanowiska polskiego podkreślić trze­
ba ten niezmiernie w a ż n y  moment, źe przy 
dych wyborach ponieśliśmy narodową klę­
skę. W kilku powiatach środkowej i wscho­
dniej Galicyi dostały się Ukraińcom z ku­
ryi gmin wiejskich mandaty, dotychczas 
niepodzielnie w rękach polskich pozostają­
ce. Jest to strata niepowetowana, która po­
winna być na przyszłość wskazówką, aby 
się na podobne klęski nie narażać. Nie po­
ra na to, aby robić z tego powodu wzaje­
mne porachunki między stronnictwami i wza­
jemnie obwiniać się o winy. To tylko trze­
ba mieć ciągle na pamięci, że w chwilach, 
;gdy chodzi o interes narodowy, powinniśmy 
być wszyscy zgodni i zjednoczeni.

Druga uwaga, jaka się po przeprowadzo­
nych wyborach nasuwa, to ta, iż do nowe­
go Sejmu weszło bardzo wielu posłów, któ­
rzy dotąd na szerszej arenie politycznej 
zbytecznie się nie angażowali. Nie jest to 
czemś ujemnem. Owszem, może nawet le­
piej się stało, bo przez wprowadzenie do 
'Sejmu czynnika nowego, z nietkniętym je­
szcze zasobem energii i zapału, zyskuje się 
doskonały materyał do realnej pracy. A da­
lej: zaciętość partyjna, wzajemna niechęć, 
w niektórych wypadkach osobista uraza,

będą miały mniej sposobności do objawia­
nia się na zewnątrz, a przez to stworzyć 
się prędzej da atmosfera zgodnego współ­
działania nawet mimo różnic w poglądach 
na rozmahe kwestye, stojące dla nowego 
Sejmu otworem.

A dlalej. Obecne wybory odbyły się pod 
hasłem zmianv dotychczasowej ordynacyi 
wyborczej do Sejmu. Wszystkie stronnictwa 
w kraju o niej głośno mówiły, kwestyę tę 
na zgromadzeniach przedwyborczych jako 
swoją platformę wysuwałv, na jej tle sta­
wiały swoich kandydatów. N e wchodzimy 
na razie w rozbiór, czy hasła te u wszyst­
kich stronnictw w równej mierze były szcze­
re, czy taka lub inna forma ordynacyi wy­
borczej byłaby lepszą czy gorszą, bo takie 
roztrząsania zawiodłyby nas w dziedzinę 
krvtyki, a tej na celu nie mamy. Nam cho­
dzi bowiem o to, aby zwrócić do nowego 
Sejmu apel i zaznaczyć nasze stanów sko, 
a nie o krytykę tego, czego jeszcze nie ma.

Prawda, źe w składzie nowego Sejmu na­
stąpiło większe jeszcze zróżnicowanie stron­
nictw na tle reformy wyborczej, aniżeli by­
ło w poprzednim Sejmie. Liczba przeciwni­
ków uchwa(onego już w komisyi projektu 
reformy wzrosła dosyć pokaźnie tak, że 
gdyby obecnie przyszło do głosowania nad 
tym projektem, to Sejm podzieliłby się pra­
wdopodobnie na dwie zupełnie równe czę­
ści. Zdawaćby się zatem mogło, źe syrua- 
cya dla reformy wyborczej przez to zna­
cznie s ę pogorszyła.

Chcemy wierzyć, że tak nie jest. Ta bo­
wiem strona Sejmu, która w ostatniej se- 
syi sejmowej tak energicznie załatwiała pro­
jekt reformy, w najbliższej sesyi z równą

intenzywnością sprawę tę będzie musiała 
forsować, nie chcąc się narażać na zarzut, 
iż widząc przeciwników w liczniejszym za­
stępie stchórzyła i opuściła ręce, zdając tę 
sprawę na los szczęścia i biegu wypadków.

Strona zaś druga, która przyczyniła się 
do obalenia projektu reformy, musi pozo­
stać wierną głoszonemu na przedwyborczych 
zgromadzeniach hasłu, że reformy wybor­
czej szczerze pragnie i w najbliższym Sej­
mie konsekwentnie będzie dążyć do jej 
urzeczywistnienia. W interesie polityków tej 
strony leży, aby danej obietnicv dotrzymać. 
Skutki bowiem sprzeniewierzenia się masom 
wyborczym w dzisiejszych czasach dosta­
tecznie p 'litycznie się oryentujących, mo­
głyby być zbvt fatalne i zemściłyby się w 
sposób nieubłagany przy pierwszym akcie 
politycznym.

Gdy zatem obydwie strony, dotąd na tle 
ostatniego projektu powaśnione, do jednego 
da?ą celu, to jest do sfinalizowania refor­
my wyborczej, to rzecz najoczywistsza, że 
do tego celu dojść powinny i muszą.

Chodzi tylko o drogi, któremi iść zechcą. 
Nie wątpimy,' iż pierwszym etapem, przez 
który obie strony przejść muszą, będzie ta 
pełna świadomość, że kraj nasz potrzebuje 
do swego dalszego rozwoju politycznego 
i gospodarczego, spokoju pod względem na­
rodowościowym. Rusinom, historycznie z na­
mi złączanym, należy się w Sejmie spra­
wiedliwe zastępstwo. Obok jednak tej k ie ­
rowniczej rryśli musi się przy zawieraniu 
kompromisu narodowościowego brać pod 
baczną uwagę wzgląd niezmiernie ważny 
i pierwszorzędny, aby przyznaniem ilości 
mandatów Rusinom nie był na szwank na-
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=  HANDEL ARTYKUŁÓW RELIGIJNYCH =
Obrazów, ram, książek do nabożeństwa, wyrobów skórzanych oraz przy- 

borów piśmiennych pod firmą: Stanisław R p K R A K Ó W
Sławkowska 1. 4.
(V is  a  v is  H o te lu  S a s k ie g o .)
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A P O L L O
OD 1 — 16-go LIPCA 1913 R. NOWY PROGRAM:

TEATR —  KABARET

Emil Varady, s ła w n y  ta n c e r z -k o m ik ;  u lu b ie n ie c  W ie d n ia . —  Karol Liebal, k o m ik .—  
Lilii Remont, su b r etk a . —  Adrienue Patek, d e k la m a to r k a . Mile Tagy Duval, 
ta ń c e  h a r e m o w e . —  Lilii Lee, ś p ie w a c z k a  k o n c e r to w a . —  Fritzi Frou, d e k la m a to r k a .—  
Compagnia Malotta, o r y g in a ln a  h is z p a ń s k a  tru p a  ta n e c z n a . —  Erma Lucette, fra n ­

c u sk a  su b r etk a , —  Hansi Urbach, ta n c er k a  i in n e  siły a r ty s ty c z n e ,

ZIELONA 17. :: ZIELONA 17.
Pod artystycznym kierunkiem p. W ilhelma W eissa.

Same atrakcyjne nowości. Kabaret o godzinie l l 1/* wieczór.

Restauracya teatru „Apollo" zniżyła znacznie ceny potraw i napojów.
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Do nabycia
W c I S i O  0 @ §f*»B % Jw F ©  y® K l l C J f i l mhandlach
w oryginalnych , hg. paczkach z pasteoryzomanei śmietanki, naturalne, spoiytuczych

czyste, niedoścignione w smaku i dobroci zamsze śmiele. i delikatesom.

rażony interes nasz polski, zwłaszcza w Ga­
licyi wschodniej.

Drugim etapem musi być ta pełna u oby­
dwóch, stron świadomość, że wobec usta­
wicznie postępującej demokratyzacyi kraju, 
razwoju społecznego i uświadomienia poli­
tycznego, te warstwy naszego społeczeń­
stwa, które dotąd swego zastępstwa w Sej­
mie nie posiadały lub miały je w bardzo 
szczupłym zakresie, muszą otrzymać nale­
żną im reprezentacyę.

I w tym miejscu podnieść musimy raz 
jeszcze nasz postulat a mianowicie, że stan 
rękodzielniczy, w dotychczasowej ordyna- 
cyi wyborczej zupełnie pominięty, stosownie 
do swej liczebnej siły, do stanowiska i pra­
cy, jaką w społeczeństwie spełnia, musi do­
stać należyte zastępstwo swoich interesów.

Na tych dwóch etapach obydwie strony 
spotkać się i przejść przez nie muszą.

Nie jesteśmy pesymistami i niepomyśl­
nych horoskopów dla nowego Sejmu sta­
wiać nie możemy. Jesteśmy przygotowani, 
że tarcia między obiedwiema stronami o re­
formę wyborczą będą. Chodzi teraz o to, 
aby powierzchnię tych tarć jak najusilniej 
zmniejszać, a to przecież przy obustronnej 
wyrozumiałości jest nie tylko możliwe, ale 
i konieczne. Wierzymy, że znajdą się lu­
dzie dobrej woli i chęci, i dlatego spoglą­
damy na nowy Sejm pełni otuchy i tej na­
dziei, że spełni on w zupełności dwa zasa­
dnicze zactania, a to : zaprowadzi zgodę na­
rodowościową w kraju i wynagrodzi krzy­
wdę szerokich warstw ludności pracującej 
przez to, że jej przedstawicieli powoła do 
udziału w obradach nad ustawodawstwem 
krajowem.

Skład nowego Sejmu.
W  sk ła d  n o w o w y b r a n e g o  S e jm u  w c h o d z i:
12 w  i r y l i  s t ó w :  a r c y b isk u p i k s . B i lc z e w s k i, 

k s . S z e p ty c k i i k s . T e o d o r o w ic z , b isk u p i k s . C h o -  
m y sz y n , k s . C z e c h o w ic z , ks. P e lcz a r , k s . S a p ie h a  
i k s . W a łę g a , p r e z e s  A k a d em ii u m ie ję tn o śc i S tan . 
hr. T a r n o w sk i,  rek tor  u n iw e r sy te tu  J a g ie ll. dr K o- 
s ta n e c k i,  rek tor  u n iw . lw o w s k ie g o  dr S ta n . S ta  
r z y ń sk i i rek tor  p o l it e c h n ik i  dr O le a r s k i. Z w y b r a ­
n y c h  1 4 9  p o s łó w  n a le ż y  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  s tr o n ­
n ic tw  :

18  d e m o k r a t ó w :  A sc h k e n a z y , B a n d r o w sk i, 
D o liń sk i ,  P e d e r o w ic z , G erm an , Jahl, K ie sk i, L eo , 
L is ie w ic z , L o e w e n s te in , M a is s , M a r y e w sk i, M isir isk i, 
R itte l, R u to w sk i, S are , S c h a e t z e l  i S r o k o w sk i.

10 n a r o d o w y c h  d e m o k r a t ó w :  .A dam , 
B e d n a rsk i, G łą b iń sk i , J a b ło ń sk i, K a s z n ic a ,' S a la , 
S c h m id t, S k a rb ek , W ó jc ic k i i Z a m o r sk i.

15 l u d o w c ó w :  B a r d e l, B e r n a d z ik o w sk i,
B ia ły , B o jk o , B o sa k , D łu g o s z , K ę d z io r , K rężel, Ł a -  
sk u d a , S e r c z y k , S iw u la , S ta p ir isk i, W ito s ,  Z g ó r sk i  
i Ż a r d e ck i

8 z k o a l i ć y i  e n d e c k o - k l e r y k a l n e j  
( p o s ła  Z a m o r sk ie g o ) :  G ó r k ie w ic z , M a c iu sz e k , ks. 
M ich a lik , k s . O k o ń , P ilc h , T o m a k a , k s . W o la n in , 
k s . Z a r em b a .

4 0  c z ł o n k ó w  c e n t r u m  i a u t o n o m i -  
s t ó w :  A b r a h a m o w ic z , B a d e n i, B a r a ń sk i, B ie s ia -  
d e c k i, B r u n ic k i, B u rz y ń sk i, C ie le c k i,  C ierisk i, C zar  
to r y sk i, D ą b s k i  A le k sa n d e r , D z ie d u s z y c k i,  G a r a p ic h , 
G o łu c h o w s k i ,  G r o m n ic k i, K o z ieb ro d k i, K o z ło w sk i ,  
K r z e c z u n o w ic z  A le k sa n d e r , K r z e c z u ń o w ic z  W a le -  
ryan , K r zy sz to f  o  w ic z , L a s k o w s k i ,  L u b o m ir sk i. M o y sa , 
M ile w s k i,  N ie z a b ito w s k i,  N o w o s ie l e c k i ,  O n y s z k ie ­
w ic z , P iła t , P in iń sk i, P o to c k i, R a y sk i, S a p ie h a  P a ­
w e ł ,  S c h n e ll, S e r w a to w s k i ,  S o z a ń s k i,  S ta r zy ń sk i  
T a d e u s z , S ta d n ic k i S t a n is ła w  (o jc ie c ) ,  S ta d n ic k i

S t a n is ła w  ( s y n ) ,  T e o d o r o w ic z , T y s z k o w s k i i U r ­
b a ń sk i.

19 k o n s e r w a t y s t ó w  k r a k o w s k i c h :  
B o b r z y ń sk i, B ź O w s k i ,: D ą b sk i S ta n is ła w , G o e tz , 
H a lb a n , H u p k a , J a w o rsk i, J ę d r z e jo w ic z , K o n o p k a , 
K o r y to w sk i, K r a s iń sk i, M ars, M ę c iń sk i, M y c ie lsk i,  
S k rz y ń s k i, T a r n o w sk i,  W d d z ic k i, Z a le sk i i Z a ­
m o y sk i.

7  d z i k i c h :  M in is te r  B iliń sk i, N eu m a n , R ied l, 
dr Ł a z a rsk i, dr T e rt il, dr S trorisk i i H ą e m p e l (N ie ­
m ie c )

31 U k r a i ń c ó w :  B a c z y ń sk i ,  C e g ie ls k i ,D u m k a ,  
H o łu b o w ic z , H o r b a c z e w sk i,  k s . Jan la w o r sk i,  ks . 
K a p u śc iń sk i, K iw e lu k , K o c h a n o w s k i,  K orm osz," K o­
rol, K u r o w ie c , L e w ic k i K o n sta n ty , L e w ic k i L e w , 
Ł a h o d y r isk i, Ł a w r u k , M a k u c h , k s . M ete lla , N o w a ­
k o w s k i,  O k u n ie w sk i,  P e r fe c k i, P e tr u s z e w ic z , R o  
ż a n k o w s k i,  S a n d u la k , S ie n g a le w ic z , S ta r u c h , T ę r -  

: c z a k o w ie c , T r y lo w s k i ,  W a ń io , W in n ic z u k  i Z a -  
ło z ie c k i .

l m o s k a l o f i l :  M a rk ó w .

Z wydawnictw zawodowych.
Podręcznik do obliczania kubatury drzewa.

K r a jo w y  P a tro n a t  r ę k o d z ie ł i p r z e m y słu  w e  
L w o w ie  w y d a ł p o d r ę c z n ik  d o  o b l ic z a n ia  k u b a tu ry  
d r z e w a  p. t. „ T a b lic e  k u b a tu ry  d r z e w a “, u ło ż o n y  
p r z ez  in ż. J an a  W e b e ra .

P o d r ę c z n ik a  t a k ie g o  b r a k o w a ło  n a s ze j  lite ra ­
tu rze  z a w o d o w e j  a brak  ten  n a jw ię c e j  o d c z u w a li  
sto la r ze , n a r a ż en i c z ę s to k r o ć  z p o w o d u  n ie u m ie ję ­
tn o ś c i  s z y b k ie g o  o b l ic z e n ia  k u b a tu ry , n a  s tr a ty  p rzy  
k u p n ie  m a te ry a łu  i przy  z e s t a w ie n iu  k a lk u la c y i  
ro b o ty .

P o d r ę c z n ik  ten  tem  różn i s ię  od  n ie m ie c k ic h ,  
ż e  w ła ś c iw e  ta b lic e  k u b a tu ry  p o p r z e d z a ją  z w ię ź le  
ze b r a n e  n a jw a ż n ie js z e  w ia d o m o ś c i  o  m ia ra c h  m e ­
try c z n y c h , ic h  z a m ia n a  n a  m iary  w ie d e ń s k ie  oraz, 
ż e  ta b lic e  p o d a ją  ju ż  g o t o w y  w y n ik  w  d e c y m e -  
t r a c h jc u b ic z n y c h  tak , że  sto la r z  m o że  b a r d z o  sz y b k o ' 
sk o n tr o lo w a ć  k u b a tu rę  m a te ry a łu , k tóry  k u p u je ,  
c o  p o z w a la  m u r ó w n ie ż  ła t w o  i s z y b k o  s p r a w d z ić  
c e n ę  m a te ry a łu  k u p o w a n e g o .

P o d r ę c z n ik  z a w ie r a :

1. J e d n o s tk i m iar  d łu g o ś c i ,  p o w ie r z c h n i i ob  
j ę t o ś c i ,  oraz  p r z y k ła d y  o b lic z a n ia  p o w ie r z c h n i i o b ­
ję t o ś c i  z a s a d n ic z y c h  form .

2. Z a m ia n ę  d a w n y c h  m iar  w ie d e ń s k ic h  n a  
m iary  m etry c zn e  i n a o d w ró t , w ra z  z p o d z ia łk ą  p o-  
.r ó w n a w c z ą  n a  c a le  i c en ty m etry .

3. T a b e le  o b ję to śc i (k u b a tu r y )  w  d e c y m e tr a c h  
k u b ic z n y c h  d r z e w a  r z n ię te g o  ( ta r te g o ) , jak  d e se k ,  
b r u s ó w  i t. p.

4 . T a b e le  k u b a tu ry  d r z e w a  k a n to w e g o  (b e le k ) .
5. T a b e le  k u b a tu ry  d r z e w a  o k r ą g łe g o  ( k lo c ó w ) .6. P r z y k ła d y  o b l ic z a n ia  c e n y  d r z ew a .
7. T a b e le  p o w ie r z c h n i o k ła d ó w  (fo r n ier ó w ).8. T a b lic z k ę  m n o ż en ia .
P rzy  w s z y s tk ic h  ta b lic a c h  są  o d p o w ie d n ie  

p r z y k ła d y , k tóre  u m o ż liw ia ją  ła tw e  o r y e n to w a n ie  
s ię  w  ta b lic a c h . G r u b o ść  d e s e k  p o d a n a  je s t  w  c a ­
la c h  i m ilim etr a ch , c o  n a d z w y c z a j  u ła tw ia  w y s z u ­
k iw a n ie  o d p o w ie d n ic h  k o lu m n  b e z  p o tr z e b y  za  
m ia n y  c a li n a  m ilim etry:.

Jak o  w a ż n ą  z a le tę  p o d r ę c z n ik a  n a le ż y  p o d n ie ść ,  
ż e  w y n ik  p o d a n y  je s t  w  ta k ic h  je d n o s tk a c h , k tóre  
u m o ż liw iły  o p e r o w a n ie  je d y n ie  lic z b a m i c a łe m i, b e z  
k r o p k i d z ie s ię tn e j , z - c z e g o  w y n ik ła  i le p s z a  p rzej­
r z y s to ś ć  k o lu m n  i ła t w ie j s z e  o b l ic z a n ie  ku b atu ry .

T a b lic z k a  m n o ż e n ia  „ o b n iż a "  w p r a w d z ie  po  
z io m  p o d r ę c z n ik a , u m ie s z c z e n ie  jej w y d a je  s ię  j e ­
d n ak  w sk a z a n e m , p o n ie w a ż  p o z w a la  r ę k o d z ie ln i­
k o w i u p e w n ić  s ię  w  sz y b k ie m  p r z e p r o w a d z e n iu  
o b lic z e ń .

N a  k o r z y ść  k s ią ż e c z k i n a le ż y  p o d n ie ś ć  j e s z c z e  : 
b a r d z o  w y g o d n y  fo rm a t (k ie s z o n k o w y ) .

P o d r ę c z n ik  ten  p o w in ie n  s ię  z n a le ś ć  u k a ż d e g o  
s to la r z a  i c ie ś l i .

0 wykształcenie przemysłowe 
urzędników.

P rz ed  z a k o ń c z e n ie m  le tn ie j s e s y i  p a r la m en ta r ­
nej p r z e d ło ż y ła  k o m isy a  p r z e m y s ło w a  Iz b ie  p o s łó w  
R ad y  p a ń s tw a  s p r a w o z d a n ie  w  s p r a w ie  w p r o w a ­
d z e n ia  w  z a k r e s  n a u k i u n iw e r sy te c k ie j  w y k ła d ó w
0 u s ta w ie  p r z e m y s ło w e j .

W sp o m n ia n e  s p r a w o z d a n ie  z a z n a c z a ,„ iż  s fer y  
p r z e m y s ło w e  ż a lą  s ię  u s ta w ic z n ie , iż  z w ła s z c z a  
m ło d si u r z ę d n ic y  a d m in is tra c y jn i p rzy  w ła d z a c h  
p o l ity c z n y c h  p ie r w sz e j  in s ta n c y i n ie  są  d o s ta te ­
c z n ie  o b z n a jo m ie n i z u s ta w o d a w s t w e m  p r z e m y s ło -  
w e m . P r z y c z y n y  t e g o  d o p a tru je  s ię  k o m isy a  
w  o k o l ic z n o ś c i ,  iż  o b e c n y  p la n  n au k  n a  w y d z ia le  
p r a w n ic z y m  p o ś w ię c a  b a r d z o  m a ło  c z a su  w y k ła ­
dom  p r a w a  a d m in is tr a c y jn e g o  a n ie  o b e jm u je  z u ­
p e łn ie  1 p r a w a  p r z e m y s ło w e g o . Z  teg o  n a s tę p n ie  
w y n ik a , ż e  u r z ęd n ik  p o l ity c z n y  n ie  z a z n a jo m iw s z y  
s ię  w  c z a s ie  s w y c h  s t u d y ó w  d o s ta te c z n ie  z u s ta ­
w o d a w s t w e m  p r z e m y s ło w e m , p o le g a  i z is to ty  r ze ­
c zy  p o le g a ć  m u si n a  b iu r o w e j  „ tra d y cy i" , k tó r a  
p r z e k a z y w a n a  p r z ez  s ta r s z y c h  m ło d sz y m  u r z ę d n i­
kom-; n ie  u w z g lę d n ia  z m ie n ia ją c y c h  s ię  u s ta w ic z n ie  
z ja w isk  w -o b e c n e m  ży o fp  g o sp o d a r c z e m . N a s t ę p - 

. s tw e m  te g o  z n o w u  jes t;  iż  u r z ęd n ic y  p o lity c z n i n ie  
o c e n ia ją  i n ie  'p op iera ją  n ier a z  u s i ło w a ń  i starań . 

- ś w ia t a  p r z e m y s ło w e g o  i h a n d lo w e g o  oraz  n ie  p r z y ­
c zy n ia ją  s ię  d o  p o p a r c ia  je g o  z a d a ń  i c e ló w .

W e d łu g  in f trm acy i u d z ie lo n y c h  k o m isy i -p rze ­
m y s ło w e j  p r z ez  m in is tr a  o ś w ia ty , is tn ie ją  j e d y n ie  
n a  u n iw e r s y te c ie  w ie d e ń s k im  w y k ła d y  u s t a w y  
p r z e m y s ło w e j  a na  u n iw e r s y te c ie  w  G racu  p o ­
n ad to  ta k ż e  w y k ła d y  o u b e z p ie c z e n iu  r o b o tn ik ó w .

K o m isy a  w s k a z u je  ted y , iż  m in is te r s tw o  o -  
ś w ia t y  n ie  z d a je  s o b ie  j e s z c z e  s p r a w y  z k o n ie ­
c z n o ś c i  u s ta n o w ie n ia  i n a  inn-ych u n iw e r s y t e t a c h  
w y k ła d ó w  o u s ta w ie  p r z e m y s ło w e j , m im o , ż e  
o g r o m n y  p r z ew ró t  w  s to s u n k a c h  g o s p o d a r c z y c h  
n a k a z y w a łb y  z m ia n ę  f u n k c y o n o w a n ia  d o t y c h c z a ­
s o w e g o  a p a r a tu  a d m in is tr a c y jn e g o , k tó r a to  je d n a k  
z m ia n a  n ie  d a  s ię  n a w e t  p o m y ś le ć  b e z  p r z y s w o ­
je n ia  u r z ęd n ik o m  a d m in is tra c y jn y m  z n a jo m o śc i u -  
s t a w o d a w s t w a  p r z e m y s ło w e g o  w  ś c is łe m  i o b s z e r -  
n ie j sz e m  z n a c z e n iu .

A b y  je d n a k  u c z y n ić  z a d o ś ć  o d c z u w a n e j  o g ó l ­
n ie  p rzez  s fer y  h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e  p o tr z e b ie  
le p s z e g o  w y k s z t a łc e n ia  u r z ę d n ik ó w  p o l ity c z n y c h  
w  d z ie d z in ie  u s ta w o d a w s t w a  p r z e m y s ło w e g o , n ie  
w y s ta r c z y  —  z d a n iem  k o m isy i —  o b ją ć  w y k ła d a m i,  
u n iw e r sy te c k im i je d y n ie  s a m y c h  p r z e p is ó w  u s ta ­
w o w y c h ,  le c z  p o n a d to  n a le ż a ło b y  z a zn a ja m ia ć  s łu ­
c h a c z ó w  a p ó ź n ie j s z y c h  r e fe r e n tó w  p r z e m y s ło w y c h  
z h is to r y ą  p r z e m y słu , ze  s to su n k a m i i w a r u n k a m i  
p o l ity c z n y m i i g o sp o d a r c z y m i , k tó r e  w p ły w a ły  
w  r ó żn y ch  c z a s a c h  n a  k s z t a łt o w a n ie  s ię  ż y c ia  
p r z e m y s ło w e g o  a w r e s z c ie  p r z y sw a ja ją c  im  o b e ­
c n e  d ą ż e n ia  p r z e m y słu , w s k a z y w a ć , ż e  j e d y n ie  s i l ­
n y  p r z e m y s ł j e s t  p o d s t a w ą  d o b ro b y tu  pań sw a-
1 s p o łe c z e ń s tw a . U w z g lę d n io n e  w in n y b y  też  b y ć  
w s z y s tk ie  m o m e n ty  g o s p o d a r c z o -p o l i t y c z n e ,  n i e ­
m n ie j w s z y s tk ie  w p ły w y  z e w n ę tr z n e , k tóre  o d d z ia -  
ły w u ją  w  w ie lk ie j  m ier ze  n a  is tn ie n ie  w zg lęd n ie -  
ro zw ó j  p r z e m y s łu - i  h a n d lu .

N a u k a  u s ta w y  p r z e m y s ło w e j  w in n a b y  t e d y  
o b e jm o w a ć  w y k ła d  p r z e p is ó w  p r a w n y c h  łą c z n ie  
z  p r z e d s ta w ie n ie m  r o z w o ju  i o b e c n e g o  sta n u  p r z e ­
m y s łu , w p ły w u  na  p r z e m y sł, p r z ew ro tu , jak iego -  
d o k o n a ły  w y n a la z k i i p o s tę p y  t e c h n ik i oraz  ić h  
s to s o w a n ie ,  a  to  ta k  w  w y tw ó r s tw ie  jak  i z b y c ie ,  
u d z ia łu  i w a ż n o ś c i  p r z e m y s łu  dla r o z w o ju  c a łe g o  
ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  i t. p.

W  s z c z e g ó ln o ś c i  n a le ż a ło b y  p o ło ż y ć  n a c isk  n a  
z n a jo m o ść  p r z e p is ó w , k tó r e  m ają  n a  c e lu  o c h r o n ę  
p r z e m y s ło w c ó w  i k u p c ó w  p r z ed  sz k o d a ń b ;  ja k ie  im  
w y r z ą d z a ją  n ie su m ie n n e  p r a k ty k i lu d z i, k tó r zy  do  
s ta n u  k u p ie c k ie g o  w z g lę d n ie  p r z e m y s ło w e g o  albo- 
w c a le  n ie  a lb o  ty lk o  p r z y g o d n ie  n a le ż ą . N a s tę p n ie  
w in n a b y  n a u k a  u s ta w o d a w s t w a  p r z e m y s ło w e g o  
b y ć  u z u p e łn io n a  w y k ła d e m  p r z e p isó w  o s z k o ln ic ­
tw ie  p r z e m y s ło w e m , p o p ie r a n iu  p r z e m y s łu  p r z eć  
cz y n n ik i p u b lic z n e , in s p e k c y i  p r z e m y s ło w e j ,  u b e z ­
p ie c z e n iu  r o b o tn ik ó w  o d  w y p a d k ó w , k a s a c h  c h o ­
rych , u b e z p ie c z e n iu  s p o łe c z n e m , n a s tę p n ie  w y k ła ­
dem  o p o d a tk a c h  z a r o b k o w o  - g o sp o d a r c z y c h  i p o -
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śr e d n ic h , o  o c h r o n ie  m arek  i w z o r ó w , k o m u n ik a -  
ę y a c h , a so c y a c y i  p r z e m y s ło w e ]  i t. p.

K o m isy a  z a zn a cz a , iż  z d a je  s o b ie  s p r a w ę  z te g o , 
i ż  w  ten  s p o s ó b  p o ję ta  n a u k a  u s ta w o d a w s t w a  
p r z e m y s ło w e g o  o b e jm u je  s z e r o k ie ,  p o le , le c z  u p a -  
-truje za ra zem  je d y n ie  w  ten  s p o s ó b  p o ję ty m  w y  
k ła d z ie  m o ż n o ść  p r z y sw o je n ia  u r z ęd n ik o m  a d m in i­
s tr a c y jn y m  z r o z u m ie n ia  i ż y c z l iw o ś c i  d la  p o tr ze b  
i d ą ż e ń  ś w ia t a  p r z e m y s ło w e g o  i k u p ie c k ie g o .

W  k o ń c u  sp r a w o z d a n ia  p r z ed k ła d a  k o m isy a  
'Izbie  p o s łó w  w n io s e k  na  w e z w a n ie  rząd u , a b y  na  
w y d z ia ła c h  p r a w n ic z y c h , z w r a c a n o  p rzy  w y k ła d a c h  
p r a w a  a d m in is tr a c y jn e g o  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  na  
u s t a w o d a w s t w o  p r z e m y s ło w e , oraz  a b y  rząd  s ta ra ł 
s ię  o u s ta n a w ia n ie  z b ie g ie m  c z a su  sp e c y a ln y c h  
w y k ła d ó w  u s ta w o d a w s t w a  p r z e m y s ło w e g o , n a s tę ­
p n ie , a b y  w z ią ł p o d  r o z w a g ę , c zy  n ie  n a le ż a ło b y  
p o w o ła ć  d o  ty ch  w y k ła d ó w  sp e c y a ln y c h  w y k ła d a ­

j ą c y c h ,  w r e s z c ie  a b y  d o  c z a su  w p r o w a d z e n ia  ty c h  
w y k ła d ó w  u r z ą d z a n o  d la  u r z ę d n ik ó w  p o lity c z n y c h  
s p e c y a ln e  k u rsy  z za k r esu  u s ta w o d a w s t w a  p r z e ­
m y s ło w e g o .

Nowa wojna.
K r a k  ó w , 12 l ip ca .

N a  B a łk a n ie  r o z g r y w a  s ię  n o w y  w o je n n y  dra­
m a t. W y c z e r p a n a  o r a w ie  z u p e łn ie  z s i ł  i z a s o b ó w  
p ie n ię ż n y c h  w  w o jn ie  z T u r c y ą  p r o w a d z i o b e c n ie  
k r w a w e  b o je  B u łg a r y a ;  W a lk i te r a ź n ie j sz e  w y m a ­

c a j ą  tem  w ię c e j  w y s i łk ó w , rle ż e  lic z b a  w r o g ó w  
je s t  z n a c z n ie  w ię k sz ą . W z m o c n ia n a  p r a w ie  m ło ­
d z ie ż ą  sa m ą , a c z k o lw ie k  w  p o c z ą tk o w y c h  w a lk a c h  
w y k a z a ła  o g r o m n ą  n ad  S e r b a m i i G rek am i p r z e ­
w a g ę , p r z e c ie ż  n ie  m o że  sp r o s ta ć  p o łą c z o n y m  już  
na ter en ie  m a c e d o ń sk im  a rm iom  s e r b sk o -c z a r n o -  
g ó r s k o  g r ec k im . B u łg a r y a  d o s ta ła  s ię  w  śr o d e k  
z  d w ó ę h  stro n  z a c h o d z ą c y c h  arm ij i d la te g o  m im o  
b o h a te r sk ic h  w y s i łk ó w  m o że  u led z.

Z a p e w n ie n ia  n a c z e ln e g o  w o d z a :  arm ii b u łg a r  
-sk le j, j e d n e g o  z n a jz d o ln ie js z y c h  w o d z ó w  E u rop y , 
p r z e z w a n e g o  n a w e t  „ m ałym  N a p o le o n e m " , iż  „ n a ­

s z y c h  s z e r e g ó w  n ik t  n ie  p r z eła m ie " , m o że  b y ć  ty lk o  
z w r o te m , w  c e lu  p o d n ie s ie n ia  d u c h a  w  B u łg a r y i 
i s p o tę g o w a n ia  w ia r y  w  b i tn o ść  arm ii. W ą tp ić  n ie  
m o żn a , iż  n a w e t  k o a l ic y i s e r b sk o  c za r n o g ó r sk o -g r e ­
ck ie j s p r o s ta ła b y  arm ia  b u łg a r sk a  z n a c z n ie  o d  niej  
słabsza . W sz a k  s z e r e g  w ie lk ic h  z w y c ię s tw  w  p r z e ­
b y te j  c o  d o p ie ro  w o jn ie  z T u r c y ą  w y k a z a ł  o g r o m n ą  
w p r o s t  o d w a g ę  i b r a w u r ę  arm ii b u łg a r sk ie j . A le  
trz eb a  p a m ię ta ć , że  B u łg a r y a  m a d o  c z y n ie n ia  
n ie  ty lk o  z k o a l ic y ą . O d  stro n y  p ó łn o c n e j  g r o z i jej 
w o jn ą  n a jb liż sz y  s ą s ia d  R u m u n ia .

P a ń s t w o  to  ju ż  p o d c z a s  p ie r w s z e g o  ak tu  w o  
j e n n e g o  n a  B a łk a n ie  w y s t ę p o w a ło  z p r e te n sy a m i. 
P o lit y c y  ta m tejs i b a w il i  s ię  w ó w c z a s  w  k o m iw o ja  

wżerów, o b je ż d ż a li d w o r y  e u r o p e jsk ie  i n ie p o k o il i  
g a b in e ty  u r o jo n e m i p r e te n sy a m i, że  R u m u n ii., ta k ­
ż e  s ię  c o ś  n a le ż y . A le  za  c o ?  O to —  t łu m a c z y li  
r u m u ń sc y  k o m iw o ja ż e r o w ie  p o l itv c z n i —  za  to, że  
s ię  d o  w o jn y  n ie  m ies za ją . R ze cz  ja sn a , żę  p r o ­
p o z y c y e  i n a le g a n ia  R u m u n ii n ie  m ia ły  ż a d n e j p o d ­
s ta w y , b o  tru d n o  o w ię k s z ą  n a iw n o ś ć , a b y  te  p a ń ­
s tw a , k tóre  n ie  p o n io s ły  ż a d n y c h  ofiar, n ie  d a ły  
ani j e d n e g o  strz a łu , w y n a g r a d z a ć  za  to , że  n ic  n ie  
r o b iły , że  w a lk o m  p r o w a d z o n y m  fo r s o w n ie  przez  
in n y c h  z k r z y w y m  u ś m ie c h e m  iro n ii s ię  p r z y p a ­
tr y w a ły . G d y b y  b ier n e  z a c h o w a n ie  s ię  R u m u n ii 
p o d c z a s  w o jn y  z T u r c y ą  m ia ło  b y ć  p o d s ta w ą  ż ą ­
d ań  o d s z k o d o w a n ia , to  z ta k ie m i sa m ę m i p r e te n ­
sy a m i m o g ła  w y s t ą p ić  A u stry a , n a w e t  R o sy a , k tó ­
r y ch  w p ły w y  tak  d a le c e  s ię  k o m p lik o w a ły .

P o  u k o ń c z e n iu  w o jn y  z T u rc y ą  s ta n ę ła  B u łg a r y a  
w ła ś n ie  n a  tem  s ta n o w is k u . N ie m n ie j  j ed n a k  o k a ­
za ła  g o t o w o ś ć  do  p o d ię c ia  z R u m u n ią  p e r tr a k ta cy i 
i to  s ię  też  s ta ło . Z an im  o s ią g n ię to  p o r o z u m ie n ie ,  
w y b u c h ła  n o w a  w o jn a  i w c ią g n ę ła  B u łg a r y ę  
w  k r w a w y  ta n ie c , tak , że  m u s ia ła  n a s tą p ić  p e w n a  
s ta g n a c y a  w  z a ła tw ie n iu  p r e te n sy j  r u m u ń sk ic h .

Z tem  s ię  j ed n a k  R u m u n ia  n ie  l ic z y ła . B e z  
n a jm n ie j sz e g o  p o w o d u  z m o b il iz o w a ła  s w e  w o js k a  
i g r o z i w k r o c z e n ie m  n a  ter y to r y u m  b u łg a r sk ie  i z a ­
ję c ie m  D o b r u d ż y  p o  lin ię  T u rtu k a ja  — B a lc z ik .

T o  p o s tę p o w a n ie  R u m u n ii w y w o ła ć  m u si  
w śr ó d  lud^zi, u z n a ją c y ch  p e w n e  o b o w ią z k i e ty c z n e  
w  p o lity c e , n a jw y ż s z e  o b u rz e n ie . C zy  p r z y sto i to  
n a r o d o w i r u m u ń sk ierń u , m a ją c em u  p e w n e  p r e te n -  
sy e  d o  e u r o p e jsk o śc i ,  n a p a d a ć  są s ia d a  o p e r u ją c e g o  
z n a d z w y c z a jn y m  w y s iłk ie m  na k r a ń c a c h  p o łu d n io -. 
w y c h , od  stro n y  p ó łn o c n e j  ? P o s t ę p o w a n ie  R u m u ­
n ii p r z y w o d z i n a  m y śl te g q  rod za ju  a n a lo g ię ,  że  
jeż e li  s ą s ia d o w i p a li s ię  d o m o s tw o , to  s ą s ia d  je g o  
urząd za  s o b ie  p o s o o lit ą  k r a d z ie ż  w y n ie s io n y c h  
ż o g n ia  r u c h o m o śc i

B u łg a r y i gr o zi jed n a k  je d e n  j e s z c z e  n iep rz y  
j a c ie l, a j e s t  v n im  T u rc y ą . T o  p a ń s tw o , które  
w  o sta tn ie j  w o jn ie  w y k a z a ło  z u p e łn e , z d e g e n e r o w a  
n ie  s w o j e g o  w o js k a , k o r z y s ta  o b e c n ie -z  n ad arzo -  
nej s p o s o b n o ś c i  i ta k ż e  s t a w ia  p o s tu la ty . J a k ie ?  
O to  p o n ie w a ż  w ią ż ą  ją  p r z e d w stę p n e  u m o w y  p o ­
k oju , ja k i m ia ła  z a w r z e ć  z B u łg a r y ą , u m o w y  te  
z ry w a  i n ie  c h c e  o d d a ć  te g o , do  c z e g o  s ię  z o b o ­
w ią z a ła .

P o za  fa la n g ą  p ię c iu  p a ń s tw  trz y m a ją cy c h  B u ł 
g a r y ę  z e  w s z y s tk ic h  s tron  w  sz a c h u , s to i w s z e c h ­
w ła d n a  R o sy a , k tóra  r o z w in ę ła  c a łą  s ie ć  in tr y g  
n a  B a łk a n ie  a b y  n ie  d o p u ś c ić  do  ro zr o stu  B u łg a ­
ryi, m o g ą c e j  b y ć  k ie d y ś  p a ń s tw e m , n iw e c z ą c e m  
w  z u p e łn o ś c i  w p ły w y  r o sy jsk ie  n a  B a łk a n ie .

T y c h  w ła ś n ie  e w e n tu a ln o ś c i  b o ją  s ię  w s z y ­
s tk ie  p a ń s tw a  b a łk a ń sk ie , r o zr o st  b o w ie m  tery to  
r y a ln y  B u łg a r y i m u sia łb y  w  k o n s e k w e n c y i  do  pro-, 
w a d z ie  d o  d o m in u ją c e g o  jej z n a c z ę n ia  i u z a le ż ­
n ie n ia  in n y c h  p a ń s tw  o d  s ie b ie .  T e sa m e  z a ś  a s p i-  
r a cy e  m a S e r b ia  i R u m u n ia . W a lk a  o w p ły w y  w y ­
w o ła ła  o b e c n ą  w o jn ę  n a  B a łk a n ie , w o jn ę , która  
m o że  m i e ć  p o d o b n e  jak  w o jn a  z T u rc y ą  n a s tę p ­
s tw a .

Ź y c ź y ć b y  je d n a k  n a le ż a ło , a b y  s t a n o w is ­
k o  d o m in u ją c e  w y w a lc z y ła  so b ie  B u łg a r y a . N a ­
ród  b u łg a r sk i m a ją c y  za  so b ą  c h lu b n ą  trad ycy ę-  
i zn a jd u ją c y  s ię  w  p e łn i r o z w o ju  k u ltu r a ln eg o , 
s p e łn iłb y  b a rd zo  p o w a ż n ą  m isy ę  c y w i liz a c y jn ą  
w śr ó d  in n y c h  p a ń s tw  b a łk a ń sk ic h .

0 zgodę między rękodzielnikami.
K r a k ó w ,  12 l ip c a  1913

N ie  m a  c h y b a  n ik o g o , k tó r y b y  ń ie  p o d z ie la !  
w  z u p e łn o ś c i  n a s z e g o  p r z ek o n a n ia , iż  r o z ł a m  
m i ę d z y  r ę k o d z i e l n i k a m i  k r a k o w s k i m i  
p r z y n o s i  im  n i e p o w e t o w a n e  w p r o s t  
s z k o d y  i n ie o b lic z a ln e  stra ty . S ta n  ten  b o w ie m , 
p o w o ła n y  do  sp e łn ie n ia  w  s p o łe c z e ń s tw ie  p o w a ­
ż n y c h  z a d a ń  i c e ló w , m a s w o je  o d r ę b n e  in te r e sy
1 p o tr ze b y , k tó r y ch  sp e łn ie n ie  z a w is łe m  je s t  od  
je g o  z w a r t o ś c i  i s i ł y .  W ia d o m o  p r z e c ie ż  k a ­
ż d e m u , iż  ile k r o ć  za  p e w n y m  p o s tu la te m  s t o i ’ s o  
l i d a r n i e  i z g o d n i e  m a s a ,  ty le k r o ć  s z a n s e  
u r z e c z y w is tn ie n ia  t e g o  p o s tu la tu  są  p e w n i e j s z e ,  
ty le k r o ć  z p o s tu la te m  tak im  lic z ą  s ię  b a rd zo  p o w a ­
ż n ie  c i, o d  k tó r y ch  je g o  sp e łn ie n ie  z a le ż y . D z ie je  
s ię  n a to m ia s t  w r ę c z  p r z e c iw n ie , g d y  p e w n a  c z ę ś ć  
d an ej w a r s tw y  za p e w n y m  p o s tu la te m  s ię  o p o w ia ­
da, a  c z ę ś ć  d r u ga  p o p rz e ć  p ie r w sz e j  n ie  c h c e , n ie  
je d n o k r o tn ie  n a w e t  r o z m y ś ln ie  jej* s z k o d z i.

I tu u n a s  w  K r a k o w ie  b y l iśm y ^ c z ę s to  ś w ia d ­
k am i p o d o b n y c h  w y p a d k ó w . I leż  to  ra^y K l u b  
r ę k o d z i e 1 n i c z o - m i e  s  z c z a ń s k  i in ie y ó w a ł  
r z e c z y  i a k c y e  p ie r w s z o r z ę d n e g o  d la  s ta n u  r ę k o ­
d z ie ln ic z e g o  z n a c z e n ia , a  c z y  sp o tk a ł  s ię  z n a le ż y -  
tem  p o p a r c ie m  od ła m u , g r u p u ją c e g o  s ię  w  sz c z u -  
p łem  g r o n ie  K o ła  m ie s z c z a ń s k ie g o  ? N ie  ! B o  na  
ta k ie  o b y w a t e ls k ie  s t a n o w is k o  n ie  p o z w o li ła  tej 
g a r s tc e  ja k a ś  p a r t y j n o ś ć ,  j a k i e ś  z a c i e t r z e ­
w i e n i e ,  ja k iś  n i e w y t ł u m a c z o n y  u p ó r  i t o  
b ł ę d n e  p r z e k o n a n i e ,  iż  a k c y i c h o ć b y  n a j­
z d r o w sz e j  i n a j le p sz e j  n ie  n a le ż y  p o p ie r a ć  je d y n ie  
d la te g o , b o  w s z c z ę l i , ją  c z ło n k o w ie  K lu b u . R ze cz  
o c z y w is t a , ż e  t e g o  rod za ju  r o z u m o w a n ie  n i e  w y ­
t r z y m u j e  n a j m n i e j s  z e j  k r y t y k i .

A le  w r a c a jm y  do  ro zła m u .
O tó ż  K lu b  r ę k o d z ie ln ic z o -m ie s z c z a ń s k i  tu d z ie ż  

je g o  c z ło n k o w ie  z d a w a li so b ie  d o k ła d n ie  sp r a w ę  
z te g o , do  ja k ie g o  z n a c z e n ia  m o g ą  d o jść  w s z y s c y  
r ę k o d z ie ln ic y  k r a k o w s c y  w  ch  / iii, g d y  s ta n ą  w  j e ­

d n ym  sz e r e g u . T o  też  k a ż d ą  m y śl m a ją c ą  n a  c e lu  
sk u p ie n ie  s i ł  r ę k o d z ie ln ic z y c h  w ita l iś m y  z z a p a łe m  
i n ie k ła m a n ą  r a d o śc ią  u w a ż a ją c , że  z b liż a  s ię  
c h w ila  p o je d n a n ia . I d la te g o  te ż  d e le g a c i  n a s i p r z y ­
s t ę p o w a li  do  o b r a d  w s p ó ln y c h  s z c z e r z e  i o- 
t w a r c i e ,  p e ł n i  o t u c h y ,  ż e  r a z  w y r ó w n a  
s i ę  r ó ż n i c e ,  d z i e l ą c e  n a s z ą  g r o m a d ę  
o d  g a r s t k i  z K o ł a  m i e s z c z a ń s k i e g o .

C zy  jed n a k  b y ła  ta  s z c z e r o ś ć , o t w a r to ść  i d o ­
bra  w o la  ze  s tro n y  d e le g a tó w  K o ła ?  N i e !  L u d z ie  
c i, z n a ją cy  d o k ła d n ie  p r z y c z y n ę  ro zła m u  w ś r ó d  r ę ­
k o d z ie ln ik ó w  i p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  p o tę ż n e g o  d z iś  
l ic z e b n ie  K lu bu  r ę k o d z ie ln ic z o - m ie s z c z a ń s k ie g o , w e  
w s p ó ln y c h  o b r a d a c h  n ie  c h c ie l i  b e z w a r u n k o w o  
u s u n ą ć  g ł ó w n e j  i j e d y n e j  p r z y c z y n y  n i e ­
z g o d y  w ś r ó d  r ę  k o  d z i e l n i k ó w  i z a p o r y  do  
z sz e r e g ó w a n ia  w s z y s tk ic h  r ę k o d z ie ln ik ó w  p o d  je-r 
d n ym  sz ta n d a r em . U s ta w ic z n ie  w y s u w a ła  s ię  z ta m ­
tej stro n y  c h ę ć  s a l w o w a n i a  c z ł o w i e k a ,  
k tó r y  a b s o lu tn ie  z ż y c ia  r ę k o d z ie ln ic tw a  n a s z e g o  
m u si b y ć  u s u n ię ty . M y  w iem y ,- że  w ła ś c iw ie  i fa k ­
ty c z n ie  n ie  m a p r z y c z y n y  d o  ro zła m u  m ię d z y  rę ­
k o d z ie ln ik a m i. R o zter k ę  s p r o w a d z a  ty lk o  je d n o s tk a ,  
która  i n t r y g u j e ,  w z a j e m n ą  z a w i ś ć  p o d ­
n i e c a ,  i k t ó r a  w ł a ś n i e ,  d z i ę k i  t e j  r o z ­
t e r c e  u t r z y m u j e  s i ę  n a  p o w i e r z c h n i .

T a  p r z ek lę ta  z a sa d a  divide et impera ( d z ie l  
a r zą d ź) z a s to s o w a n a  p r z ez  n ie g o d n ą  n a s z e g o  s t a ­
nu je d n o s tk ę , z n a la z ła  s w o ic h  o b r o ń c ó w  w  K o le  
m ie s z c z a ń sk ie m  i w y d a je  z g u b n e  d la  r ę k o d z ie ln i­
k ó w  k r a k o w sk ic h  o w o c e .

J e ż e li za tem  d e le g a c i  K o ła  c h c ą  n a  se r y o  m y ­
ś le ć  o p o g o d z e n iu  s ię , to  m u sz ą  b e z w a r u n k o w o  
p o z b y ć  s ię  tej n a d z ie i, a b y  K o s o b u c k i  o d g r y ­
w a ł  j a k ą k o l w i e k  w ś r ó d  n a s  r o l ę .  D o ś ć  
już  m a m y  tej k o m p r o m i t a c y i ,  ja k ą  nam  w s z y s t ­
k im  z g o to w a ł p r z ez  s w e  s p r a w k i  i c z y n y ,  
w  w y s o k im  sto p n iu  u w ła c z a ją c e  c z c i i p o c z u c iu  
g o d n o ś c i  r ę k o d z ie ln ik a . T  e g  o c z ł o w i e k a  m u ­
s i  s i ę  n i e z w ł o c z n i e  z n a s z e g o  s t a n u  
w y e l i m i n o w a ć ;  im  w c z e ś n ie j  s ię  to  s ta n ie , 
tern le p ie j  b ę d z ie  d la  n a s  w sz y s tk ic h . K o so b u c k i  
m u si b e z w a r u n k o w o  z r e z y g n o w a ć  z n a d z ie i, a b y  
tu w  K ia k o w ie  p o  o są d z e n iu  g o  p r z ez  o p in ię  p u ­
b lic z n ą  i n a p ię tn o w a n iu  g o  ja k o  je d n o s tk i , p a s o ż y ­
tu jące j na c ie le  sta n u  r ę k o d z ie ln ic z e g o  a d o  t e g o  
p r z ez  są d y  lic zn y m i w y r o k a m i s k a z a n e g o ,!  o b le k a ł  
s ię  w  sz a ty  o b r o ń c y  r ę k o d z ie ln ik ó w .

P ie r w s z ą  tę  z a sa d ę , ż e  K o s o b u c k ie g o  m u si s ię  
u s u n ą ć , d e le g a c i  K o ła  m ie s z c z a ń s k ie g o  p o w in n i 
s o b ie  p r z y s w o ić , a  n ie  w ą tp im y , że  z g o d a  m i ę ­
d z y  r ę k o d z i e l n i k a m i  b ę d z i e  o w o c e m  
n i e d ł u g i c h  s t a r a ń .

P rz e jd źm y  ter a z  d o  r z e c z y  d ru g iej.
W  „ G ło s ie"  K o s o b u c k ie g o , p o j a w i łs i ę  ar ty k u lik  

o m a w ia ją c y  z g o d ę  m ię d z y  r ę k o d z ie ln ik a m i k r a k o w ­
sk im i i w a ru n k i, p o d  ja k im i o n a  m o g ła b y  b y ć  p r z e ­
p r o w a d z o n ą . O tó ż  ze  s t a n o w is k a  o g ó ln e g o  z a z n a ­
c z y ć  trzeb a , że  w a ru n k i tam  p o d a n e , są  u ło ż o n e  
w  s p o s ó b  p e r f i d n y  i p r z e w r o t n y .  D la  o b ja ­
śn ie n ia  b l iż s z e g o  d o d a je m y , że  n iek tó r e  są  w a r u n ­
k a m i, p o d a n y m i  p r z e z  n a s z y c h  d e l e g a ­
t ó w  n a  p i e r w s z e j  k o n f e r e n c y i  r e p r e ­
z e n t a n t ó w  K l u b u  i K o ł a  w  s p r a w i e  
u g o d y .  P r z y to c z e n ie  ic h  z a te m  w  w a ru n k a ch  s ta ­
w ia n y c h  p r z ez  K o ło  m o g ło b y  n ie ś w ia d o m y c h  w ła ­
ś c iw e g o  sta n u  r z e c z y  w p r o w a d z ić  w  b łę d n ie  m n ie ­
m a n ie , że  d e le g a c i  K lu b u  w a r u n k ó w  ta k ic h  p r z y ­
jąć  n ie  c h c ie l i - a  tak  w ła ś n ie  n ie  je s t .

W e źm y  n. p. ta k i w a r u n e k , jak  p r z y to c z o n y  
w  „ G ło s ie "  K o s o b u c k ie g o  p o d  u s tę p e m  VI, g d z ie  
j e s t  p o w ie d z ia n e m  iż „ is tn ie ją c e  w  K r a k o w ie  d w a  
s t o w a r z y s z e n ia  o jed n y m  c h a r a k ter ze  t. j. K lu b  rę-  
k o d z ie ln ic z o  m ie s z c z a ń sk i i K o ło  m ie s z c z a ń s k ie  
m ają  b y ć  z łą c z o n e  w  je d n o  s to w a r z y s z e n ie " . W a r u ­
n e k  ten  p o s ta w il i  r e p r e z e n ta n c i K lu b u  na  p ie r w ­
sz e j  k o n fe r e n c y i j e s z c z e  w  rok u  1912 , a  n ie  r e ­
p r e z e n ta n c i K o ła . P r z y w ła s z c z a n ie  so b ie  a u to r s tw a  
t e g o  w a ru n k u  p r c ez  r e p r e z e n ta n tó w  K o ła  i p rzez  
K o s o b u c k ie g o  je s t  b ą d ź  c o  b ą d ź  b a ł a m u c e ­
n i e m  o p i n i i  p u b l i c z n e j  a t e m s a m e m  z a ­
s a d n i c z y m  r y s e m  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  
t a m t e j  s t r o n y .

Z in n y m i w a ru n k a m i, o d  d e le g a tó w  K o ła  r z e ­
c z y w iś c ie  p o c h o d z ą c y m i, m u sim y  s ię  r o z p r a w ić  
i w y k a z a ć , że  tam  n ie  o  z g o d ę  n a p r a w d ę  id z ie  a le  
o  o s o b ę  K o s o b u c k i e g o .

I  " 1

Bonk Przemysłowy dla Krói.Golicyi i Lodom, z W.Ks.Krakowskiem. Filio w M o w ie
T elefon: antor 0092. — Dyrekc ya 2375, 2377. — Korespondencyjny oddział towarowy 2540.

ZAKŁAD CENTRALNY W E  L W O W IE . —  K APITA Ł A K CY JNY K. 10.000.000. —  TELEFO N 0092.
Kasy otw arte od 9—1 i od 3—5 z  w yjątkiem  n iedziel i św iąt.

W s z e lk ie  t r a n sa k e y e  b a n k o w e . —  F in a n s o w a n ie  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h . —  W k ła d k i n a  k s ią ż e c z k i i r a c h u n e k  b ie ż ą c y  za  k o r z y stn em  
o p r o c e n to w a n ie m . —  P o d a te k  r e n to w y  o d  w k ła d e k  o p ła c a  B a n k  z  w ła s n y c h  fu n d u s z ó w . —  A k r e d y ty w y  n a  m ie j s c a  k r a jo w e  i z a g ra n icz n e .  

Oddział towarowy p o le c a :  w ę g ie l  z k o p a lń  k r a jo w y c h  i g ó r n o ś lą s k ic h , c e m e n t  z fa b r y k i »G órk a«  w  S ie r s z y  i s z a m o tę  z fa b r y k i w  S k a w in ie .



4 „TYGODNIK MIESZCZAŃSKI" Nr 28

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów żelaznych
JÓZEFA GÓRECKIEGO — Podgórze ad Kraków

poleca swe wyroby artyst. ślusarskie i konstrukcyjne. Jedyny w kraju wyrób siatek  
żelaznych, drutu pocvnkow anego i kolczastego. Fabryczny wyrób mebli żelaznych  
------------------------------------m osiężnych i urządzeń sz p ita ln y ch .-------------------------------------

Zgłoszenia wprost: Józef Górecki, Podgórze, Telefon 277.

I ta k  p o s ta w io n o  w a ru n e k , o z n a c z o n y  w  p i­
s e m k u  K o s o b u c k ie g o  ja k o  w a r u n e k  111. P o w ie d z ia n o  
tam  :

„ W y d z ia ł Izb y  r ę k o d z ie ln ic z e j  r o z w ią z u je  
s ię , p r z e p r o w a d z a  n o w e  w y b o r y  w  ten  s p o ­
só b , a b y  do  n o w e g o  W y d z ia łu  w e s z l i  sta rs i 
c e c h ó w , k tóre  d o  Izb y  p o n o w n ie  w s tą p iły .

K tóż  n ie  o d g a d n ie , o  c o  c h o d z i. K o so b u c k i  
j e s t  s ta rsz y m  c e c h u  ś lu sa r z y . C ec h  ten  w y s t ą p ił  
z Izb y  a p r z e to  w  n o w y m  W y d z ia le  n ie  m a s w e g o  
r ep re ze n ta n ta . K o ło  z a te m  c h c e , a b y  ten  c e c h  p rzy -  
s 'ą p ił  n a p o w r ó t  d o  Izb y , p r z e c iw k o  c ze m u  n ik t n ie  
m o że  o p o n o w a ć , b o  w s z a k  Izba  m a sk u p ia ć  w s z y s t ­
k ie  S to w a r z y sz e n ia  p r z e m y s ło w e . A le  K o so b u c k i  
w s u n ą ł w  tym  w a ru n k u  d o d a tek , a b y  do  W y d z ia łu  
Iz b y  w e s z l i  s ta rs i c e c h ó w , c z y l i  m a  w e j ś ć  K o -  
s o b u c k i .  W ię c  trz eb a  r o z w ią z y w a ć  le g a ln ie  w y ­
b r a n y  W y d z ia ł Izb y  p o  to  j e d y n ie , a b y  z ro b ić  w  nim  
m ie jsc e  d la  K o s o b u c k ie g o  ? N i e  p a n o w i e l D ł u -  
g i  c z a s  p r o w a d z i l i ś m y  w a l k ę  p r z ć c i w k o  
r z ą d o m  n i e p r a w n y m  t e j  z g a n g r e g o w a -  
nej j e d n o s t k i  w  I z b i e  i w r e s z c i e  p o t r a ­

f i l i ś m y  I z b ę  o c z y ś c i ć  i p r z e p r o w a d z i ć  
s a n a c y ę  s t o s u n k ó w ,  a t e r a z  w o b e c  d o ­
k o n a n e g o  o d r o d z e n i a  m a m y  p r z y c z y ­
n i a ć  s i ę  d o  t e g o ,  a b y  t a  s a m a j e d n o s t k a  
z n ó w  s t o s u n k i  t e j  i n s t y t u c y i  z a b a -  
g n  i a ł a  ?

G o d z im y  s ię  c h ę tn ie , a b y  te  S to w a r z y sz e n ia ,  
k tó r e  do  Izby  p r z y s tą p ią , m ia ły  w  W y d z ia le  s w o ­
ic h  z a s tę p c ó w . Z a s t ę p c ó w  ty c h  w y b ie r a  W a ln e  
Z g r o m a d z e n ie  d e le g a tó w  i od  n ie g o  z a le ż y , k o g o  
d o  W y d z ia łu  z d a n e g o  C ec h u  w y ś le ;  a le  n ie c h  d e ­
le g a c i  K o ła  n ie  s ta w ia ją  p o s tu la tu , a b y  w b r e w  
o p in ii W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  d e le g a tó w  w c h o d z ił  
n ie ja k o  „z u rzęd u *  K o so b u c k i. N a  to  n ig d y  s ię  
z g o d z ić  n ie  m o żn a , z r e sz tą  je s t  to  p r z e c iw n e  s t a ­
tu to w i Izby .

W  w a ru n k u  IX  ż ą d a ją  d e le g a c i  K o ła  d a le k o  
id ą c y c h  g w a r a n c y j  c o  d o  d o tr zy m a n ia  p r z ez  n a s  
w a r u n k ó w  u g o d y  U w a ż a m y , ż e  j e s t  to  z b y te c z n e . 
K o n tr a k ty  t e g o  rod za ju  m ię d z y  r ę k o d z ie ln ik a m i n ie  
p o w in n y  m ie ć  m ie jsc a . N a s i d e le g a c i,  o b d a rz e n i  
z u p e łn e m  z a u fa n ie m  ty ch , .k tórzy  ic h  d o  p e r tr a k -  
ta cy j  w y b r a li, p o z o s ta ją  w  c ią g łe m  p o r o z u m ien iu  
i k o n ta k c ie  z o g ó łe m  r ę k o d z ie ln ik ó w  a ic h  z o b o ­
w ią z a n ia  w ią ż ą  w  tym  w y p a d k u  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  
.c z ło n k ó w , k tó r zy  n ie w ą t p liw ie  sa m i ja k o  ta c y , dają

d o s ta te c z n ą  p e w n o ś ć , iż  w a r u n k ó w  u g o d y  n ie c h y ­
b n ie  d o trzy m a ją .

D e le g a c i  jed n a k  K o ła  są d z ą  w id o c z n ie  p o  so  
b ie , o d n o ś n ie  d o  g w a r a n c y i d o tr zy m a n ia  w a r u n ­
k ó w  u g o d y . T o  b o w ie m  zaraz  n a  k o n fe r e n c y i p ie r w ­
sz e j  b y ło  w id o c z n e , iż  s ię  w a h a ją  i że  d z i a ł a j ą  
w e w ł a s n e m a n i e  c a ł e j  g r u p y  i m i e n i u .  
R az o m ó w io n e  i u s ta lo n e  p u n k ty  c ią g le  z m ie n ia li  
i p r z e is ta c z a li, w y k r ę c a ją c  s ię  r ó żn y m i w z g lę d a m i  
i p r z y cz y n a m i.

N a m  n a  s ł o w o  w i e r z y ć -  m o ż n a !
S p r a w a  p o g o d z e n ia  r ę k o d z ie ln ik ó w  k r a k o w ­

s k ic h  p o ja w ia ć  s ię  j e s z c z e  b ę d z ie  na  p o w ie r z c h n i na  
s z e g o  p u b l ic z n e g o  ż y c ia . T o  je d n a k  raz j e s z c z e  p o d k r e  
ś la m y , że  z a  z g o d ^  j e s t e ś m y ,  a l e  n i e c h  
i t a m t a  s t r o n a  b e z  w z g l ę d u  n a  i n t e r e s  
j e d n o s t k i  s z c z e r z e  s i ę  z a  n i ą  o p o w i e ,  
a w te d y  n i e  b ę d z i e  ż a d n y c h  p r z e s z k ó d  
d o  z g r o m a d z e n i a  w s z y s t k i c h  r ę k o d z i e l ­
n i k ó w  k r a k o w s k i c h  w j e d n y m ,  z w a r t y m  
o b o z i e .

Wszystkich miejscowych Prenumeratorów 
upraszamy o bezzwłoczne wyrównanie zale­
głej prenumeraty, gdyż w przeciwnym ra­
zie bylibyśmy zmuszeni wstrzymać dalszą 
wysyłkę pisma.

Administracya 
„Tygodnika Mieszczańskiego “.

K R O N IK A .
K r a k ó w ,  13 lipca 1913.

W  Izb ie rękodzieln iczej odbyło się onegdaj 
posiedzenie W ydziału pod przewodnictwem wicepreze­
sa p. Zygmunta Siemka.

Po przyjęciu do wiadomości protokołu z poprze­
dniego posiedzenia uchwalono wydać władzom przy­
chylną opinię w  sprawie rozszerzenia okręgu Stowarzy­
szenia przemysłowego instalatorów gazowych, wodocią­
gowych i elektrycznych W Krakowie na okręg krakow­

skiej Izby handlowej i przemysłowej, tudzież Stowarzy­
szenia przemysłowego drukarzy i litografów w  Krakowie 
na powiaty polityczne krakowski i podgórski.

Załatw iono kilka różnych spraw administracyjnych 
i przyjęto do wiadomości przystąpienie do Izby 
Stowarzyszenia rzeżników i masarzy grupy II; tu­
dzież Stowarzyszenia zegarmistrzów, które wystąpiło 
z dotychczasowego cechu zegarmistrzów, mechaników, 
optyków i rytowników i stało się osobnem Stowarzy­
szeniem przemysłowem.

W ybrano do miejskiej Komisyi dla popierania prze­
mysłu fabrycznego i rękodzielniczego pana Piotra R e- 
petowskiego, delegataem Izby, zaś p. Karola W ęgrzyna 
zastępcą, wreszcie sprawę poruszoną przez Centralny 
Zw iązek galicyjskiego przemysłu fabrycznego we L w o­
wie odnośnie do wykonanych przez więźniów w  Z a ­
kładach kasowych robót przemysłowych przeznaczono 
Komisyi przemysłowej do rozpatrzenia i postawienia 
na najbliższem posiedzeniu W ydziału odpowiednich 
wniosków.

O bchód  gru n w ald zk i w  K rakow ie. „S traż  
polska" postanowiła urządzić pamiątkowy uroczysty 
obchód zwycięstwa pod Grunwaldem, jak to czyni co 
roku. Jeżeli od lat wielu święcimy z zapałem dzień 
Trzeciego Maja, to z równą czcią należy nam składać 
hołd tej wielkiej chwili dziejowej, jaką był 15 lipca 
1410 roku. Konstytucya Trzeciego M aja świadczy, że 
umieliśmy pokonać samych siebie, w łasne błędy, poz­
być się przywilejów kastowych, i zbratać się pod ha­
słem miłości Ojczyzny. Pod  Grunwaldem okazaliśmy 
siłę rycerską tak wielką, że zdołała złamać najpotę­
żniejszą w  Europie organizacyę wojenną.

„Straż polska" zaprasza wszystkie Stowarzyszenia 
krakowskie do wzięcia udziału w urządzonym przez nią 
obchodzie w niedzielę w  dniu 20 b. m. a to przez 
uczestnictwo w  nabożeństwie, pochodzie na W aw el i 
wiecu narodowym, który zakończy uroczystość.

Z w o ła n ie  lew icy  sejm ow ej. Prezes lewicy sej­
mowej dr Leo zw ołał na n i e d z i e l ę  13 b. m. na 
godzinę 10 przed południem do gmachu sejmowego 
w e Lwowie p o s i e d z e n i e  l e w i c y  s e j m o w e j  
celem przeprowadzenia narad nad sytuacyą polityczną 
po wyborach.

W sp arcia  d la  naju b oższych  ch rześc ijan  w  K ra­
k ow ie. O dsetki w  kwocie 3450 K. 78 h., narosłe 
od kapitału fundacyjnego ś. p. Feliksa Bojanowskiego 
rozda sekcya dobroczynna R ady miejskiej w dniu 1 li­
stopada b, r. tytułem jednorazowych wsparć od 20 do

OPERA.
Przedstawienia operowe, które dotąd wy­

konywano siłami przywiezionemi ze Lwowa, 
przy świetnym współudziale znakomitej śpie­
waczki, p. Korolewicz Waydowej, ożywiono go- 
ścinnemi występami p. Leliwy, artysty powa­
żnego, cieszącego się wielką karyerą śpiewaczą 
na obu półkulach. Nielicznej garstce miłośni­
ków bel cantu, artysta, ten dał się poznać w Kra­
kowie występem w stali Starego Teatru, przed 
paru laty, zyskując olbrzymi sukces, za prze­
pyszne. wykonanie kilku aryj, oraz pieśni, w spo­
sób wysoce artystyczny.

Na właściwym dla tego artysty terenie, na 
scenie, poznała publiczność krakowska p. Le- 
liwę, dopiero w tym sezonie, dzięki zapobiegli­
wości dyrekcyi lwowskiej opery. — Znakomi­
tego śpiewaka usłyszeliśmy dotąd dwukrotnie 
w partyi Eleazara („Żydówka"), oraz po razu 
w partyach Marica („Trubadur") i Tanhau- 
sera, w których miał sposobność do rozwinię­
cia wszystkich zasobów wielkiego talentu śpie­
wackiego, wspartego bogatem doświadczeniem 
w kierunku gry scenicznej, doskonałej i staran­
nie obmyślanej.

P. Leliwa, jako śpiewak wielkiej miary, 
posiada głos dźwięczny, donośny i rozlewny, je­
den z tych materyałów, który w nośności swej, 
tętni z równą siłą dźwięku w przestrzeni małej, 
jako też i wielkiej, zarówno w pianach, jak i we 
forte. Głos o timbrze miękkim, nieco przyćmionym 
w średnicy, a rezerwowanym w dolnych nutach,

działa na słuchacza w sposób nader sympaty­
czny, ujmując ciepłem i wyrazem, oraz gła­
dkością w linii. — Kilkunastoletnią praca na 
Scenach pozostawiła pewne ślady na dźwięku, 
lecz znakomita metoda, którą się posługuje ar­
tysta, olbrzymie doświadczenie śpiewaka, a prze­
dewszystkiem wielkie artystyczne poczucie pię­
kna, są czynnikami wpływającymi nader doda­
tnio na akomodowanie warunków głosu, bardzo 
trafnie do frazy muzycznej, oraz do kwestyi 
wymowy, niezwykle plastycznej i wyrazistej, 
mimo przewagi niektórych spółgłosek syczą­
cych.

Warunki naturalne dźwięku, wyzyskuje ar­
tysta umiejętnie do; starannego opracowania 
partyi, oraz urobienia postaci, którą odtwarza, 
nie wahając się poświęcać efekt natury śpie­
wackiej na korzyść całości partyi, lecz umie­
jący zarazem pokazać całą sprawność organu 
i przedstawić wszystkie jego zalety tam, gdzie 
ku temu znajdzie się sposobność.

Miejsc takich znalazł artysta kilka w „Ży­
dówce", szczególniej w tercecie z Rachelą i Leo­
poldem, oraz w duecie z kardynałem, a prze­
dewszystkiem w aryi zaśpiewanej po mistrzow­
sku, kilka w „Trubadurze" (Stetta, duet z Azu- 
ceną) i w „Tanhauserze".

Walory i zalety dźwięku, jego sprawności, 
podnosi doskonała gra sceniczna, trzymana 
w granicach estetyką zakreślonych i nie szuka­
jąca w tym kierunku efektu, mimo to, plasty­
czna, dosadna i nader wyrazista. Artysta nie 
potrzebuje uciekać się do rozrywania kulis 
i przejaskrawianiu gry aktorskiej, szukając efe­
ktu artystycznego w całości i równomiernym

zespoleniu konieczności śpiewackich, z konie- 
cznościami aktorskiemi.

Pod tym względem stanowią oboje z p. Ko­
rolewicz Waydową parę artystów, wysoce inte­
resujących, dystynkcyą artystyczną, a ujmują­
cych starannością w każdym kierunku.

P. Waydowa w partyach przez siebie wy­
konanych, ostatnio, t. j. Racheli (,,Żydówka“). 
Eleonory (,,Trubadur“), oraz Elżbiety („Tan- 
hauser“), dowiodła wielkiej a raczej olbrzy­
miej żywotności i sprawności głosowej i tęgo- 
ści artyzmu. W trzech, tak różnych postaciach 
dała odmienne figury, przypominające się jedy­
nie tylko starannością w logice akcentów, oraz. 
w doborze wyrazów, doskonale dopasowanych 
do postaci.

O talencie wyjątkowym p. Korolewicz-Way­
dowej wyrażałem się ze słowami najwyższego- 
uznania na tem miejscu, do słów tych dodać 
mogę jedynie podziw i dank za chwile podnio­
słe, spędzone w widowni krakowskiego teatru.

Rzetelnie i pracowicie, stara się reszta lwow­
skiego grona śpiewackiego, zasłużyć na pochwały 
i oklaski, których zresztą nie skąpi im publicz­
ność. Tu i ówdzie padnie jaki błąd, wynikający 
z uchybień reżyseryi, nie mogącej nadążyć 
z przygotowaniami, nadmierną ilością prób i t. p. 
lecz biorąc w rachubę to wszystko, chętnie te 
i owe uchybienia darować musimy.

Operetka przedstawiła nam znowu nowa­
lijkę w postaci operetki Falla „Kochany Augu- 
stynek“, wystawionej nader starannie, a cieszącej, 
się liczną frekwencyą publiczności.

St. Bursa.

66
H e sto iir a c y a , Kawiarnia i Mleczarnia
w  ogrodzie „ Z a k o p a n e

w  Krakowie, R óg ul. Lubicz 2  i Pawiej L. 1.
W. Dydasia hs obok Dworca kolejowego. «  o tw arta  od g. 5 rano  do g. 1 w nocy.

W razie deszczu pod krytą werandą.

Dla P. T. Turystów, większych wycieczek itd. 
Kuchnia znakomita, p o tr a w y  na  ś w i e ż e m  m a ś le !  

P r z y jm u je  zamówienia na większe zebrania, 
=  bankiety i t. d. ........-------

Po gruntow nem  odnowieniu ogrodu w śród miejscowego- 
parku i plantacyj jako  jedyne m iejsce najwyżej w śród­
m ieściu położone poleca się pam ięci P. T. Publiczności.
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100 Koron najuboższym chrześcijanom w. m. Krakowa.
O  wsparcie z fundacyi ś. p. Feliksa Bojanowskiego 

współubiegać się mogą osoby obojga płci, religię chrze­
ścijańską wyznające, moralnego prowadzenia, prawdziwie 
ubogie, do gminy m. Krakowa przynależne i tu stale 
zamieszkałe.

O soby mające zamiar współubiegać się o powyż­
sze wsparcie, powinny zgłosić się ustnie lub pisemnie 
w  Miejskim Biurze ubogich (D z I ul. Poselska 1. 8 
parter) do zapisu na wsparcie najpóźniej do 31 sier­
pnia b. r. i o ile poraź pierwszy do zapisu w  M iej­
skim Biurze ubogich się zgłaszają —  przedłożyć także 
poświadczenie przynależności do gminy M iasta Krako­
wa. W sparcie uchwalone przez Sekcyę dobroczynną 
wypłacą P . P . miejscy Opiekunowie ubogich.

N au k a  b u ch a ltery i w  K rakow ie. Znane  już 
od dłuższego czasu w Galicyi biuro buchalteryjne p.
I. P i l c h a  w Krakowie, znajdujące się przy placu 
M atejki pod L. 5. rozwija się z każdym dniem coraz 
lepiej. Z ak ład  ten naukowy przygotowuje w  stosunkowo 
bardzo szybkim czasie, bo w  2 do 3 miesiącach ka­
żdego ucznia lub uczennice do egzaminów prywatnych 
tak z buchalteryi kupiekiej pojedynczej jak i podwój­
nej, wszelkich rachunków, stenografii, korespondencyi 
handlowej i t. d. Łatw y sposób wykładania przez p. 
Pilcha czyni znakomite wyniki u swych słuchaczy 
i dlatego też wszyscy prawie składają z dobrym wy­
nikiem egzamina w  c. k. Akadem ii handlowej poczem 
otrzymują łatwo posady w  różnych instytucyach, fabry­
kach lub przedsiębiorstwach. Prócz wykładów biuro p. 
Pilcha pod firmą „H erm es" zakłada księgi hąndlowe, 
dla wszelkich instytucyj sporządza bilanse z doskonałą 
znajomością swej fachowości, przeprowadza korespon- 
dencye i t. d. i t. d. Sumiennej pracy należy się popar­
cie i uznanie a takiem cieszy się biuro buchalteryjne 
p. I. Pilcha w Krakowie.

Praln ia  ch em iczn a  p. F ranciszka B ęb en k a  
w  K rakow ie. Z nana od ośmiu lat przeszło w  Krako­
wie pralnia chemiczna p. Franciszka Bębenka, której 
apreturnia fabryczna mieści się w  naszem mieście przy 
ul. Sebastyana 17 z każdym rokiem się rozwija a roz­
wijając się pomyślnie, filie swe dla dogodności szero­
kiej swej klienteli zakłada. Ostatnimi czasy powstały 
dwie nowe w Krakowie. Jedna mieści się przy ul. Kar­
melickiej 1. 28, druga przy ul. Grodzkiej 31. Obydwie 
pięknie wyekwipowane urządzeniem wewnętrznem, przyj­
mują wszelkie zamówienia dla swej fabryki, już to 
z zakresu chemicznego prania dywanów, piór strusich, 
kostyumów damskich i męskich, uniformów oficerskich, 
jakoteż i farbowania kapeluszy damskich, męskich ko­
styumów, garniturów firanek i  t. d. i t. d. 'Jest tó pocie­
szającym objawem, świadczącym o licznem uznaniu 
społeczeństwa dla fabryki chemicznej p. Franciszka 
Bębenka, że wszelkie wykonanie musi być rzeczywiście 
pedantycznem, skoro rozwój firmy z każdym rokiem
0 parę filij się stale powiększa. Z  wytrwałości w pracy 
zbiera p- Fr. Bębenek piękne owoce, i życzyć należy, 
aby jaknajpomyślniej konkurował z podobnemi firmami 
zagranicznemi, jakie polskie placówki obsiadły.

Z  teatru „A pollo" . Każdemu, który pragnie spę­
dzić wieczorem kilka przyjemnych godzin, zaleca się 
pójść na przedstawienie do teatru „A pollo", przy ul. 
Z ielonej 1. 17. Program nadzwyczaj wspaniały i uroz­
maicony, to też przepiękna sala teatru wypełniona jest 
codziennie po brzegi doborową publicznością, darzącą 
wszystkich występujących artystów szczerymi oklaskami. 
N a szczególniejszą uwagę zasługują występy sił arty­
stycznych jak: Emil V arady sławny tancerz-komik, ulu­
bieniec W iednia, Karol Liebal komik, Lilly Remont 
subretka, A drienne Patek deklamatorka, Mile Tagy 
Duval tańce haremowe — była małżonka zdetronizo­
wanego sułtana Hamida, Lilly L ee śpiewaczka kon­
certowa, Fritzi Frbu deklamatorka, Compagnia Malotta 
(6 osób) oryginalna hiszpańska trupa taneczna, Erna 
Lueette francuska subretka, H ansi Urbach tancerka
1 inne siły artystyczne.

Sprawy zawodowe.
Ustawa o urządzeniu w arsztatów  

przem ysłowych.
Z d n ie m  1 s ie r p n ia  191 3  roku  w c h o d z i w  ż y ­

c ie  n o w a  u s ta w a  z d n ia  21 k w ie tn ia  1 9 1 3  roku , 
d o ty c z ą c a  u r z ą d z en ia  w a r s z ta tó w  p r z e m y s ło w y c h  
fa b r y c z n y c h  i r ę k o d z ie ln ic z y c h . Z m ie n ia  o n a  do  
ty c h c z a s o w e  p o s ta n o w ie n ia  §  7 4  u s ta w y  p r z e m y ­
s ło w e j ,  m a ją c e  n a  c e lu  tr o sk ę  o o c h r o n ę  ż y c ia  
i z d r o w ia  r o b o tn ik ó w  z a tr u d n io n y ch  w  w a r sz ta -

Zakład techniczno-dentystyczny 
M ichała Śliwińskiego

w  Krakowie, ulica Floryańska 1. 3, I. p.
Otwarty od 9 — 1 i od 3 — 6.
W niedzielę i święta od 10 - 12.

Zakład wodoBeszniczy i sanałoryum
:: s p e c y a lis ty  c h o r ó b  n e r w o w y c h  ::

D r a  K u p c z y k a
D E  Kraków, Szujskiego L. 11. a o

SP\L0N KRBWIECKI 
CZF\MRKHCMCZH

Stolarnia motorowa

Joachima Steinberga w Hralfowie
ulca Starowiślna 85 — ulica Da.jwór 14 — Telefon 1378
Wielki skład posadzek dębowych, deszczółko- 

wych i taflowych z dębiny sławońskiej.
Z a m ó w ie n ia  w y k o n u je  s ię  d o b rz e , r y ch ło  i ta n io .

| Lakiery i G lazu ry
^  do w sze lk ich  ce lów .

I W szędzie do nabycia.

ta ch . N o w o ś c ią  w  tej u s ta w ie  je s t  §  7 4  a. w  m y ś  
k tó r e g o  m in is te r  h a n d lu  m o że  w  p o r o z u m ie n iu  z m i­
n istrem  sp r a w  w e w n ę tr z n y c h  i p o  w y s łu c h a n iu  iz b  
h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło w y c h  w y d a w a ć  o g ó ln e  
a d la  p o s z c z e g ó ln y c h  r o d z a jó w  p r z e m y s łó w  ta k ż e  
s z c z e g ó ło w e  p r z e p isy , m a ją c e  na  o k u  o c h r o n ę  ż y ­
c ia  i z d r o w ia  r o b o tn ic z e g o  p e r so n a lu , p r z y cz em  
p r z e w id z ia n a  je s t  ta k ż e  m o ż n o ść  n a ło ż e n ia  na  p r a ­
c o d a w c ó w  o b o w ią z k u  p o d d a w a n ia  r o b o tn ik ó w  p e -  
r y o d y c zn y m  b a d a n io m  le k  ir sk im . P r z e p isy  te  b ę d ą  
o c z y w iś c ie  o d n o s ić  s ię  g łó w n ie  ty lk o  d o  n o w o  z a ­
k ła d a n y c h  w a r sz ta tó w , a j e d y n ie  ty lk o  w y ją tk o w o  
i w  o g r a n ic z o n y m  z a k r e s ie  do  w a r sz ta tó w  ju ż  is t ­
n ie ją c y c h . W  m y śl §  7 4  c, m a ją  r o b o tn ic y  [o b o w ią ­
z ek  p r z e s tr z e g a n ia  i s to s o w a n ia  s ię  d o  p r z e p is ó w  
w y d a n y c h  w  in te r e s ie  o c h r o n y  ic h  ż y c ia  i z d r o w ia  
a w  razie  p r z e k r o c z e n ia  ty ch  p r z e p is ó w  b ę d ą  p o d ­
le g a ć  k a r z e  p ie n ię ż n e j  do  10 k o r o n  w z g lę d n ie  w  ra ­
z ie  n ie ś c ią g a ln o ś c i  k arze  a r esz tu  d o  2 4  g o d z . W  d a l­
sz y m  c ią g u  u p o w a ż n ia  §  7 4  d, m in is te r s tw o  d o  w y ­
da n ia  w  d r o d z e  r o zp o rz ą d z en ia  p o  w y s łu c h a n iu  iz b  
h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło w y c h  oraz  in n y c h  c ia ł in  
t e r e s o w a n y c h  o g r a n ic z e ń , n a d m ie r n e g o  i z d r o w iu  
s z k o d liw e g o  c z a su  tr w a n ia  p r a c y  d z ie n n ej  przy , 
p e w n y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  p r a c a c h  p r z e m y s ło w y c  h 
tu d z ie ż  do  w y d a n ia  z a rz ą d z eń  w  k ier u n k u  u r e g u ­
lo w a n ia  o d p o c z y n k ó w  w  p racy . W r e sz c ie  m o że  
m in is te r  h a n d lu  o z n a c z y ć  r o zp o rz ą d z en iem  u ż y w a n e  
w  p r z e m y ś le  m a szy n y , k tó r e  m o g ą  b y c  w p row a--  
d z o n e  w  o b r ó t h a n d lo w y  ty lk o  w ó w c z a s ,  j e ż e li  z o ­
s ta n ą  w y p o s a ż o n e  w  o d p o w ie d n ie  u r z ą d z en ia  
o c h r o n n e .

Krajowy kurs kroju i szycia bielizny, u r z ą ­
d z o n y  sta ra n ie m  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  w  lo k a lu  
m ie jsk ie g o  M u z eu m  te c h n ic z n o  p r z e m y s ło w e g o  
w  K r a k o w ie , z a k o ń c z y ł s ię  p o  p ię c iu  m ie s ią c a c h  
n a u k i w  d n iu  2 4  c z e r w c a  b . r. S k ła d a ł s ię  on  
z d w ó c h  c z ę ś c i ,  t. j. z k u rsu  p r z y g o to w a w c z e g o , n a  
k tórym  u c z e n n ic e  z d o ln ie j sz e  p r z e c h o d z iły  g r u n t o ­
w n ie  i p r a k ty c z n ie  n a u k ę  kroju  i s z y c ia  w y b o r o ­
w e j  i o z d o b n e j  b ie liz n y , ja k ą  d o s ta r c z a  p r o d u k c y a  
p r z e m y s ło w a  w ie d e ń sk a , p a r y sk a  i t. p. K u rs ten  
jak  i p o p r z e d n ie  p r o w a d z iła  ja k o  k ie r o w n ic z k a  p. 
A lo jza  F r o n c z o w a , w y k s z ta łc o n a  k o s z te m  W y d z ia łu  
k r a jo w e g o  z a g r a n ic ą  w  W ie d n iu  i P a ry ż u , p rzy  
p o m o c y  a sy s te n tk i p. M aryi B ig a j> w n ; j .  P r a c e  
i ro b o ty  w y k o n a n e  n a  k u r s ie , z ło ż y ły  s ię  n a  b o ­
g a tą  w y s t a w ę , k tóra  z a k o ń c z y ła  n a u k ę . W s z y s tk ie  
w y s t a w io n e  tam  p r z ed m io ty  o d z n a c z a ły  s ię  n a d ­
z w y c z a j  d o k ła d n e m  w y k o ń c z e n ie m , sm a k ie m  i w i e l ­
k ą  s ta r a n n o śc ią  tak , że  n ie  u s tę p u ją  z u p e łn ie  w y ­
r ob om  z a g ra n icz n y m . R z e c z y w iś c ie  n a le ż y  s ię  w d z ię ­
c z n o ś ć  W y d z ia ło w i k r a jo w e m u  za  u r z ą d z en ie  s z e ­
regu  ty ch  k u r s ó w , k tóre  p o z w a la ją  u c z e s tn ik o m  
ic h  p o g łę b ić  s w ą  w ie d z ę  z a w o d o w ą  w  z a k r e s ie  
b e liź n ia r s tw a , a  co, za  tem  id z ie , u m o ż liw ić  im  
p r a c ę  w  le p s z y c h  w a r u n k a c h  m a te ry a ln y c h .

Kurs informacyjny dla funkcyonaryuszy 
stowarzyszeń przemysłowych, urzą  z o n y  s ta r a ­
n iem  D y r e k c y i In sty tu tu  o d b y ł s ię  w  K r a k o w ie  
w  lo k a lu  Iz b y  r ę k o d z ie ln ic z e j  w  c z a s ie  o d  19 d o  
3 0  m aja  b. r. N a  k u rs ie  w y k ła d a li p a n o w ie :  r a d ca  
T i  11, o  p o p ie r a n iu  r ę k o d z ie ła  i p r z e m y słu ;  W ito ld  
O s t r o w s k i ,  o u s ta w ie  p r z e m y s ło w e j ;  S ta n is ła w  
B a t k o ,  o p r o w a d z e n iu  k a n c e la r y i w  s t o w a r z y s z e ­
n ia ch  p r z e m y s ło w y c h ;  D r  Jan W y d r o ,  o  u s ta w a c h  
p o d a tk o w y c h ;  Dr.. M ic h a ł L e i n k r a m  o u s ta w a c h  
u b e z p ie c z e n io w y c h . N a  k u rs u c z ę sz c z a li:  P a ła s z  
Jan, H u p ty s io w sk i Józef i C h a la w ó w n a  Z o fia  z K r a ­
k o w a , D u d z iń sk i W ła d y s ła w  z K o lb u s z o w y , S ła b y  
W ła d y s ła w , R y b iń sk i J ó z e f  i C isz e k  S ta n is ła w  z N o ­
w e g o  S ą c z a , K r u p iń sk i R ob ert z K a ń cz u g i, D o w a lla  
Jan z O ś w ię c im ia , B la h o u t  M ie c z y s ła w  z D ę b ic y ,  
J a r o s iń sk i Jan z B o c h n i, S ta w a r s k i Ig n a cy  i S y s k a  
T e o d o r  z J a w o rz n a , K u d a s  H en ry k  z M y ś le n ic , M o -  
l iń sk i A nd rzej z Ż y w c a  i G a z ek  J ak ób  z W ie l ic z k i—  
razem  16 k a n d y d a tó w . P o  u k o ń c z e n iu  k u rsu  o d b y ł  
s ię  w  m y śl p r z e p is ó w  M in is te r s tw a  r o b ó t p u b li­
c zn y ch  e g z a m in , n a  p o d s ta w ie  k tó r e g o  5  u c z e s t ­
n ik ó w  o trz y m a ło  ś w ia d e c tw o  z p o s tę p e m  b a rd zo  
d ob rym , r esz ta  z a ś  z d ob rym . P o z a m ie js c o w i u c z e ­
s tn ic y  k o r z y sta l i p r z ez  c a ły  c z a s  p o b y tu  z b e z p ła ­
tn e g o  p o m ie s z c z e n ia  przy  u l ic y  K a r m e lic k ie j , u rzą­
d z o n e g o  przez  D y r e k c y ę  In sty tu tu .

Kurs krawiecki. D n ia  15  l ip c a  br. r o z p o c z y n a  
s ię  w  k r a k o w sk ie m  M u z eu m  t e c h n ic z n o -p r z e m y -  
s ło w e m  k u rs k r a w ie c k i z u w z g lę d n ie n ie m  k r o jó w  
m u n d u ró w  w o js k o w y c h  n o w o c z e s n y c h , oraz  kroju  
i s z y c ia  m u n d u ró w  w o js k  p o lsk ic h . N a u k a  b ę d z ie  
p ó łd n io w a  i z a s iłk ó w  u d z ie la ć  s ię  n ie  b ę d z ie iP ie r w -  
sz e r is tw o  w  p r z y ję c iu  n a  k u rs m ają  m a jstr o w ie

Biuro buchalteryjne
 „ H E R M E S "  = - .

Jana Pilcha w Krakowie pl. Matejki 5. Tel. 2566.

p r o w a d z i i z a k ła d a  k s ię g i  w e  w s z y s tk ic h  p r z e d s ię b io r s tw a c h .  

P r z y g o to w u je  d o  e g z a m in ó w  p r y w a tn y c h  z b u ch a lter y i p o je d y n ­

cze j i p o d w ó jn e j , sk ła d a n y c h  w  c. k. A k a d em ii h a n d lo w e j  

w  K r a k o w ie  lu b  L w o w ie . —  P r o w a d z i b iu ro  p isa n ia  na  m a szy n a ch .  

—  —  Ceny najniższe. —  Udogodnienia w  spłatach. — 

O p ła ta  za k u rs  b u ch a lter y i w r a z  z n a u k ą  p isa n ia  na  m a szy n a ch  

:-: w y n o s i  k o r o n  100 . —  P o le c a  u c z n i s w o ic h  na  p o s a d y . :-:
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R E S T A U R A C Y A P o l e c a : z n a k o m itą  k u ch n ię  m ię s n ą  i jarsk ą . — P iw o  o k o c im s k ie , p i lzn eń -  
sk ie  i b a w a r sk ie . —  W in a w ę g ie r sk ie , a u s tr y a ck ie , fra n cu sk ie , k r a jo w e , 
i o w o c o w e .  —  T r zy  b ilard y  n a jn o w sze j  k o n stru k c y i. —  G a b in e ty . —  D z ie n ­
niki k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e .— Ś n ia d a n ia , o b ia d y  i k o la c y e  w  a b o n a m e n c ie ,W ładysława Hajto

(dawniej Rzewuskiego) KrafeÓW, ulica F ioryańska 1. 19. na żą d a n ie  w y s y ła  d o  d o m u . —  L ok a l o tw a r ty  d o  g o d z in y  3-ej w  n o c y .
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N O W O C Z E S N Y

Hotel „CITY
Kraków, ul. św. Gertrudy 29,

Telefon  Nr 0 3 2 3  

został otwarty, a urządzony według 
najnowszego stylu i hygieny

= =  z p ięk n ym  w id ok iem  n a  p la n ta cy e . — =

elegancko urządzone pokoje, ogrzewanie centralne, 
«  zimna i ciep ła  woda, oraz telefon W każdym pokoju.

Łazienka na miejscu. — Windą osobowa i ciężarowa.

K a w ia rn ia  i R estau racy a*
C e n y  p r z y s t ę p n e .

BENZ
otrzymał

cesarską nagrodą 
9 5 .0 0 0  koron 

za najlepszy motor 
do jazdy 

napowietrznej

Filia  Austryack. Tow. motorowego

BENZ -  KRAKÓW

łyty

łyny

rzybory

rzyrząd

krajowe i zagra­
niczne najsłyn­
niejszych firm: 
„Fos“ (Warsza­

wa), Kodak, 
Goerz, Lumiere, 
Jouglą etc. Po 
najtańszych ce­
nach. W najwię­

kszym wyborze. 
Cennik gratis.

W arszawski
Skład

przyborów fo­
tograficznych

Telefon Nr. 1428.

k r y n i c a
p̂ °ku willa pod „CISEM" p°,b°kk„

N ow o  o tw a r ty  p e n s y o n a t 
LEONII SC H ERAN TZO W EJ

P o k o je  d u że , s ło n e c z n e . K u ch n ia  o b fita , s m a c z n a  
i z d r o w a .

C en y  b a r d z o  p r z y s tę p n e .

i c z e la d n ic y , s p e c y a liś c i  w  k roju  i s z y c iu  m u n d u ­
r ó w  w o js k o w y c h . K u rs ten  r o z p o c z n ie  s ię  3 0  s ie r ­
p n ia  br., a k ie r o w n ic tw o  o b ją ł p. Br. G e m b a r z e w  
sk i, a r ty sta  m a larz  i a u to r  c e n n e g o  d z ie ła  „ W o jsk o  
p o ls k ie  k s ię s t w a  W a r s z a w s k ie g o 11.

P o d a n ia  o p r z y ję c ie  z a o p a tr z o n e  p o le c e n ie m  
s to w a r z y s z e n ia  p r z e m y s ło w e g o  k r a w c p w  w  K rako  
w ie  n a le ż y  i w n o s ić  d o  M u z eu m  n a jd a le j  do  d n ia  10 l ip c a  b. r.

Ankieta ministeryalna. W  d n iu  10  b. m. o d ­
b ę d z ie  s ię  w  W ie d n iu  z w o ła n a  p r z ez  m in is te r s tw o  
h a n d lu  a n k ie ta  w  s p r a w ie  u n o r m o w a n ia  s tp su n  
k ó w  w  s k a r te lo w a n y c h  p r z e m y s ła c h  w y r o b u  p o -  
d e s z w  i p a s ó w  s k ó r z a n y c h . W  a n k ie c ie1 tej w e ­
ź m ie  u d z ia ł E d m u n d  K o m p ert, c z ło n e k  ra d y  n a d ­
zo rc ze j I g a lic  a k c . fa b r y k i o b u w ia , oraz  M a u r y cy  
S p re c h e r , w s p ó łw ła ś c ic ie l  I g a lic . p r z e d s ię b io r s tw a  
su r o w y c h  p r o d u k tó w  i Jan W o j c ie c h o w s k i ,  m aj­
s te r  s z e w s k i,  w  c h a r a k ter ze  d e le g a tó w  lw o w s k ie j  
Iz b y  h a n d lo w e j  i p r z e m y s ło w e j .

Nowe stowarzyszenia przemysłowe. N a ­
m ie s tn ic tw o  w e  L w o w ie  z a tw ie r d z iło  sta tu ty  n a ­
s tę p u ją c y c h  n o w y c h  s to w a r z y s z e ń  p r z e m y s ło w y c h :1. S to w a r z y s z e n ia  p r z e m y s ło w e g o , p iek a rz y  
w  J a ś le .2 S t o w a r z y sz e n ia  p r z e m y s ło w e g o  r z e ź n ik ó w  
i m a sa rz y  w  L ip n ic y  m u r o w a n ej .

3. S to w a r z y sz e n ia  p r z e m y s ło w e g o  g o s p o d n io  
sz y n k a r s k ie g o  w  M ie lc u .

4. S to w a r z y s z e n ia  p r z e m y s ło w e g o  k u p c ó w  
w  S k a w in ie .

5. S to w a r z y s z e n ia  g o s p o d n io  - s z y n k a r s k ie g o  
w  S u c h e j .

Szkoła zawodowa przemysłu drzewnego 
w Zakopanem. W p is y  na  o d d z ia ły  r ze źb y  fig u  
ra ln e j, s n y c e r s t w a  o r n a m e n ta ln e g o , s to la r s tw a  m e ­
b lo w e g o  i b u d o w la n e g o , to k a r s tw a , c ie s i e ls t w a ,  
tu d z ie ż  n a  je d n o r o c z n y  k u rs m a jste rsk i d la  s t o la ­
rzy i to k a r zy , o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  1, 2  i 3  w r z e ­
śn ia . N a u k a  r o z p o c z n ie  s ię ' d n ia  3  w r z e śn ia , n a  
k u r s ie  m a jste rsk im  1 p a ź d z ie r n ik a .

D y r e k c y a  b ę d z ie -m ia ła  d o  r c z d a n ia  k i lk a  sty -  
p e n d y ó w  i z a p o m ó g  z fu n d u sz u  r z ą d o w e g o  —  
w  p ie r w sz y m  r z ę d z ie  d la  fr e k w e n ta n tó w  k u rsu  
m a js te r sk ie g o . T e rm in  w n o s z e n ia  p o d a ń  d o  1 w r z e ­
śn ia . P e w n a  i lo ś ć  u c z n ió w  z n a jd z ie  u m ie sz ć z e n ie  
w  b u rs ie  T o w a r z y s t w a  p o m o c y  n a u k o w e j  za  o p ła tą  
4 0  k o r o n  m ie s ię c z n ie .

Egzamina majsterskie. W  m iejsk iem  M u z eu m  
t e c h n ic z n o - p r z e m y s lo w e m  w  K r a k o w ie  z o s ta ła  już  
u k o n s ty tu o w a n a  k o m isy a  e g z a m in ó w  m a jste rsk ich  
dla  k a p e lu s z n ik ó w , r ę k a w ic z n ik ó w , b a n d a ż y s tó w ,  
fa rb ia rz y , b ia ło s k ó r n ik ó w  i ga r b a r zy ; c z e la d n ic y  od  
n o ś n y c h  z a w o d ó w , m o g ą  ju ż  w n o s ić  p o d a n ia  o p rzy ­
p u s z c z e n ie  ic h  d o  e g z a m in ó w  m a js te r sk ic h .

Krajowa Centralna szkoła koszykarska we 
Lwowie (u l. P ia s k o w a  2 5 )  o g ła s z a  n iń ie j s z e m ,  
że  p o d a n ia  o p r z y ję c ie  na  rok sz k o ln y  1 9 1 3 -4  n a ­
le ż y  ju ż  n a d sy ła ć  p o d  a d r e se m  z a rząd u  s z k o ły  i to  
n a jd a le j  d o  d n ia  10 s ie r p n ia  b . r.

W a r u n k i p r z y ję c ia :1) d o  s z k o ły  d w u k la s o w e j  b ę d ą  p r z y ję c i c h ło ­
p c y , k tó r zy  u k o ń c z y li 14 rok  ż y c ia , oraz  w y k a ż ą  
s ię  ś w ia d e c tw e m  u k o ń c z o n e j  s z k o ły  lu d o w e i .  P ie r w ­
sz e ń s tw o  m ają  c i, k tó r zy  ju ż  p r a c o w a l i w  p r z e m y ­
ś le  k o s z y k a r sk im . N a d e s ła ć  n a le ż y  m etry k ę  ch rztu , 
o s ta tn ie  ś w ia d e c tw o  d o ty c h c z a s o w e j  p r a c y  z a w o ­
d o w e j;2) d o  je d n o r o c z n e j  s z k o ły  m a jste rsk ie j  b ę d ą  
p r z y ję c i a b s o lw e n c i  tu te jsz e j  s z k o ły  lu b  z a w o d o w i  
k o s z y k a r z e , k tó r zy  z ło ż y li e g z a m in  c z e la d n ic z y ,  
w z g lę d n ie  z o s ta l i w y z w o le n i  i o d b y li c o n a jm n ie j  
je d n o r o c z n ą  p r a k ty k ę  z a w o d o w ą . N a d e s ła ć  n a le ż y  
m etry k ę  ch rztu , d o w ó d  w y z w o le n ia , oraz  ś w ia d e  
c tw o  o d b y te j  p r ak tyk i.

C i k a n d y d a c i , k-tórzyby s ię  u b ie g a li o  b e z p ła ­
tn e  u tr zy m a n ie  w  s z k o le , n a d e s ła ć  m ają  s z c z e g ó  
ło w y  o p is  m a ją tk u  w ła s n e g o , w z g lę d n ie  r o d z ic ó w ,  
oraz  ś w ia d e c tw o  u b ó s tw a . P o m ie s z c z e n ie  w  in te r ­
n a c ie  s z k o ln y m , oraz  ś w ia t ło  i o p a ł  o trz y m u ją  
w s z y s c y  b e z p ła tn ie .

Z dniem 1-go lipca b. r,

Mleczarnia
przy ul. św. Krzyża 1. 7. 

sprzedaje mleko i śmietanę po zniżonej cenie.

CUKIERNIA 
W . Z I E N K I E W I C Z A

W  K RAK O W IE, GRZEGÓRZECKA 8
polecą wielki wybór: 

czekolad, czekoladek, cukrów, karmel­
ków , c i a s t ,  herbatników, p i e r n i k ó w ,  
sucharków oraz bonbonierek, s o k ó w ,  

miodów i t. p.
Przyjmuje wszelkie zamówienia ś w i ą t e c z n e .

Ceny najtańsze. :-:

Józef Grodyński
c. k. notaryusz

w Krakowie, ul. Sławkowska 4.

SZKOŁA BUCHALTERYI 
RACHUNKOWOŚCI PAŃSTW OW EJ

HENRYKA GOTTLIEBA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handlow ych 

przy c. k. Sądzie krajowym  w Krakowie

K u r s  w a k a c y j n y
przygotowawczy do egzaminu z rachunkow ości pań­
stwowej składanego w c. k. Namiestnictwie we Lwo­
wie i do egzaminu z buchalteryi pojedynczej i pod­
wójnej składanego w Akademii handlowej we Lwo­

wie lub Krakowie.
W skład tego kursu wchodzi rów nież: korespon- 
dencya handlowa, konwersacya polska i niemiecka, 

stenografia, pisanie na maszynie i kaligrafia. 
Kurs ten trw a tylko 3 miesiące!, a r o z p o c z y n a  
s i ę  15 l i p c a  b r .  t a k ,  że kandydatki i kandydaci 
na ten kurs zapisani, będą mogli już w pierw szych 

dniach w rześnia do egzaminu zasiadać.
Nauki również udziela się w drodze listownej. 
Honorarium za powyższy kurs wynoń wyjątkowo 100 K. 

Wpisy przyjm uje do 15 lipca włącznie
kierownik szkoły HENRYK GOTTLIEB 

w Biurze buchalteryjnem przy ul. Dietlowskiej 68.
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WF 1  r m B i l a !  f T  1  W kładk i i w s z e lk ie  w p ła ty  i w y-

Kasa uszczędiosci Miasta Krakowa
ulica Szpitalna -  dom własny L. ts  g0 pocX N ™ 2 S3.1027!“ <idnOŚd

przy jm u je  wkładki na książeczki na warunkach dla wkładkujących jaknajkorzystniejszycb,
u iszc za ją c  z w ła sn y c h  .u n d u sz ó w  p o d a te k  r e n to w y . —  PROCENTA w y p ła c a  s ię ,  w z g lę d n ie  kap ita - D y r e k c y a  K a sy  O s z c z ę d n o ś c i  

lizu je  ^półrocznie t o  je s t  z  k o ń c e m  c ze rw ca  i, g r u d n ia  k a ż d e g o  r o k u . m ia sta  K r a k o w a  w y d a ję  w  tym  
KASA OSZCZĘDNOŚCI u d z ie la  p o ż y c z e k  h ip o t . i na  sk ryp ta , tu d z ie ż  n a  z a s ta w  p a p ie r ó w  i e s k o n -  c e iu  c ze k i za  z g ło s z e n ie m  s ię  

tu je  w e k s le .  —  Z  k a są  p o łą c z o n y  je s t  Zakład pożyczkowy na zastawy ruchome, u s tn em  lub p is e m n e m .
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Chemiczna pralnia
FRANCISZKA BĘBENKA
W KRAKOWIE, ulica Sebastyana I. 17.

Filie: Karmelicka 28. —- Grodzka 31. oraz nowo otwarta 
FILIA ULICA SŁAWKOWSKA L. 29n.

p rzy jm u je  na  s e z o n  o b e c n y  do chemicznego czyszczenia: G a r d e ro b ę  m ę sk ą , d a m sk ą  
i d z ie c in n ą . P ió r a  s tr u s ie , d y w a n y , p or ty er y  i t. p.

=  D la  p r z y je zd n y c h  i na żądanie uskutecznia w 6 godzinach. ~

Dział ekonomiczny.
Ile kosztuje Austryę utrzymanie 

urzędników?
M in is te r  sk a rb u  Z a le sk i p r z e d s ta w ił  n a  p o s ie  

d z^ n iu  K o m isy i d la  s p r a w  fu n k c o n a r y u sz ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  Izb y  p o s łó w  z o k a z y i o b r a d  n ad  pra  
g m a ty k ą . s łu ż b o w ą  n a u c z y c ie li cyfry , o d n o s z ą c e  s ię  
d o  p o b o r ó w  u r z ę d n ik ó w  i s łu g  p a ń s tw o w y c h .

L icz b a  o só b , k tóre  p o z o s ta ją  w  s ta ły m  s t o s u n ­
ku s łu ż b o w y m  d o  p a ń s tw a  w y n o s i  4 0 3 .3 5 1 . C yfra  
ta  n ie  o b e jm u je  ż a n a a r m e ry i, z k tórą  łą c z n ie  lic z b a  
fu n k c y o n a r y u sz ó w  p a ń s t w o w y c h  w y n o s i  o k o ło  
4 5 0 .0 0 0 . W e d łu g  o s ta tn ie g o  s p isu  lu d n o śc i lic z y  
A u str y a  2 8 ,5 7 1 .9 3 4  m ie s z k a ń c ó w , tak  że  s ta li u r z ę ­
d n ic y  s t a n o w ią  1'8 prc. c a łe j  lu d n o śc i , a 3 6  prc. 
m ę sk ie j  lu d n o ś c i  p a ń s tw a . Je że li p o n a d to  u w z g lę ­
d n im y  p r z y p a d a ją c ą  na  A u str y ę  c z ę ś ć  w o js k a  
i m aryn ark i, n a s tę p n ie  u r z ę d n ik ó w  w ła d z  w s p ó l ­
n y c h , w r e s z c z e  u r z ę d n ik ó w , n ie p o z o s ta ją c y c h  w  sta  
ły m  s to su n k u  s łu ż b o w y m  —  to o g ó ln a  lic z b a  o só b

u tr z y m y w a n y c h  ze  sk a rb u  p a ń s tw a  w y n o s i  o k o ło  
2 i p ó ł prc. lu d n o śc i A u stry i.

W e d łu g  p r e lim in a r za  b u d ż etu  n a  • b r. w y n o ­
s z ą , p o b o ry  p a ń s t w o w y c h  u r z ę d n ik ó w , n a u c z y c ie li , 
s łu g  p a ń s t w o w y c h  i s ta ły c h  r o b o tn ik ó w  p r z e sz ło  
491 m il. koron . D o lic z y w s z y  d o  te g o  p o b o ry  fu n k ­
c y o n a r y u sz ó w  k o le j o w y c h , e m ery tu ry , z a s iłk i w y ­
p ła c a n e  p r z ez  m in is te r s tw o  k o le jo w e  in s ty tu c y o m  
h u m a n ita rn y m  p e r so n a lu  k o le jo w e g o , - re m u n e ra c y e  
i s iły  p o m o c n ic z e , k o s z ty  p o d ró ż y  i d y e ty , w r e s z c ie  
ró żn e  d r o b n e  p o z y c y e  w  łą c z n e j  k w o c ie  5 1 9  m il. 
k o ro n , to  su m a  w y d a tk ó w  z e  sk a rb u  p a ń s tw a  na  
f u n k c y o n a r y u sz ó w  p a ń s t w o w y c h  w y n o s i  1,010 m il. 
k oron . G d y  p o n a d to  d o d a m y  do  te g o  w y d a tk i na  
ż a n d a r m a ry ę  w  k w o c ie  3 4  m il. k oron , to  o g ó ln a  
s u m a  w y d a t k ó w  na  u tr zy m a n ie  f u n k c y o n a r y u sz ó w  
p a ń s t w o w y c h  w y n o s i  łą c z n ie  104 5  m il. k oron . N a  
j e d n e g o  u r z ęd n ik a  w z g lę d n ie  s łu g ę  p a ń s t w o w e g o  
p r z y p a d a  p r z e c ię tn ie  r o cz n ie  p r a w ie  2 .3 0 0  koron .

P o r ó w n u ją c  cy fry  o b e c n e  * cy fram i z p rzed  10 la t, to  w y k a z u ją  o n e  z w y ż k ę  w y d a tk ó w  p a ń ­
s tw a  u a r ze cz  s w y c h  fu n k c y o n a r y u sz ó w  b l isk o  
o 1 0 0  prc. S k ła d a  s ię  z jed n e j  s tro n y  n a  to  po  
m n o ż en ie  lic z b y  f u n k c y o n a r y u sz ó w , a to w  s z c z e ­

g ó ln o ś c i  w s k u t e k  tw o r z e n ia  n o w y c h  u r z ę d ó w , 
w zr o stu , a g e n d  w  u r z ęd a ch , c o  p o w o d u je  k r e o w a ­
n ie  n o w y c h  p o s a d , u p a ń s tw o w ie n ie  k o le i i t. d. 
a z d r u g iej strony, w sk u te k  p r z e p r o w a d z o n y c h  r e g u -  
la c y i p o b o r ó w  u r z ę d n ik ó w  i s łu ż b y  p a ń s tw o w e j .

G d y  w  b u d ż e c ie  p a ń s t w o w y m  na b. r. p r e li­
m in o w a n ia  je s t  o g ó ln a  su m a  w y d a t k ó w  p a ń s tw a  
n a  3 1 4 0  m il. k oron , to  p o b o ry  f u n k c y o n a r y u sz ó w  
p a ń s t w o w y c h  w y n o s z ą  w i ę c e j  a n i ż e l i  j e d n a  
t r z e c i a  c z ę ś ć  w s z y s t k i c h  w y d a t k ó w  
p a ń s t w a .  — W  s z c z e g ó ln o ś c i  w y c ze rp u ją  p o ­
b o r y  f u n k c y o n a r y u s z ó w  p a ń s t w o w y c h '  
8 4  prc . d o c h o d u  p a ń s t w a  z w s z y s t k i c h  
b e z p o ś r e d n i c h  i p o ś r e d n i c h  p o d a t k ó w  
i n a le ż y to ś c i  p a ń s t w o w y c h , k tó r y ch  łą c z n a  su m a  
w y n o s i — w e d łu g  p r e lim in a r za  na  b. r. —  1 242  
m il. k o r o n .

(N ie  d z iw o ta , że  u r z ęd n ic y  . z a b ie ra ją c  ty le  
p ie n ię d z y  tw o r z ą  r o zm a ite  k o o p e r a ty w y  i sp ó łk i ,  
b ę d ą c e  d la  r ę k o d z ie ln ik ó w  i p r z e m y s ło w c ó w  k o n -  
k u re n c y ą  i w y r z ą d z a ją c e  im  s z k o d y !  (Przyp. Red.),

J. APOLLINAIRE.

ZEMSTA.
Statek holenderski „Alkmaas“ powracał z Ja­

wy napełniony korzeniami, oraz innymi cennymi 
produktami. W Southampton zarzucił kotwicę, 
a marynarze otrzymali pozwolenie zejścia na 
ląd. Jeden z nich, Hendrijk Wersteeg, niósł na 
prawem ramieniu małpę, na lewem papugę, 
a u rzemiennego pasa przytwierdzoną miał 
paczkę materyi indyjskich, które zamierzał sprze­
dać w mieście, podobnie jak i zwierzęta.

Był początek wiosny, noc zapadała jeszcze 
wcześnie. Hendrijk Wersteeg szedł krokiem do­
brym przez mroczne ulice, żle oświetlone gazem. 
Marynarz myślał ó swym powrocie dó Amster­
damu, o matce, której nie widział już trzy łata, 
i o narzeczonej, która oczekiwała go w Moni- 
kendamie. Przeliczał w myśli pieniądze, które 
dostanie za zwierzęta i materye, i oglądał się 
dokoła za sklepem, gdzieby mógł zbyć swoje 
egzotyczne towary.

Na Above Bar Street jakiś mężczyzna, ele­
gancko ubrany, zastąpił mu drogę i zapytał, czy 
nie chciałby sprzedać papugi.

— Właśnie potrzebuję takiego ptaka — 
rzekł. — Chciałbym mieć kogoś, ktoby mówił 
do mnie, a komubym nie potrzebował odpo­
wiadać. Żyję samotnie.

Jak większość marynarzy holenderskich, 
Hendrijk Wersteeg mówił po angielsku. Powie­
dział więc swoją cenę, na którą nieznajomy się 
zgodził, mówiąc:

— Chodźcie za mną. Mieszkam sam, dosyć 
daleko. Sami włożycie papugę do klatki, którą 
mam  u siebie. Pokażecie mi wasze materye i być 
może coś kupię.

Szczęśliwy z okazyi, jaka mu się trafiła, 
Hendrijk Wersteeg skierował swe kroki za gen­
tlemanem, a w nadziei, że uda mu się sprzedać 
i małpę, począł wychwalać zwierzę, że pochodzi 
z rasy niezmiernie rzadkiej, jednej z tych, które 
łatwo aklimalyzują się w Anglii i najbardziej 
przywiązują do swego pana. Wkrótce jednak 
żamilkł, gdyż nieznajomy nie odpowiadał wcale 
i zdawał się go nie słuchać.

Szli dalej milcząc” ' jeden obok drugiego. 
Tylko małpa, żałując: swych lasów podzwrotni­
kowych, prźestraszóna hałasem, od czasu do 
czasu kwiliła żałośnie, jak nowonarodzone dzie­
cko, a papuga biła skrzydłami.

Po godzinie drogi, nieznajomy rzekł nagle:
— Zbliżamy się już do domu.

; Wyszli z miasta. Droga ciągnęła się teraz 
wzdłuż parków, otoczonych kratam i; od czasu 
do czasu przez gąszcz drzew błyskały oświetlone 
okna jakiejś willi; zdała dochodził przytłumiony 
krzyk syreny na morzu.

Nieznajomy zatrzymał się przecj kratą, oka­
lającą ogród, wyjął z kieszeni pęk kluczy, otwo­
rzył bramę i zamknął ją za Hendrijkiem. Mary­

narz w głębi ogrodu z trudnością odróżnił małą, 
ładnie utrzymaną willę, której żaluzye zasłonięte 
nie dopuszczały światła do wewnątrz. Milczący 
nieznajomy, dom bez znaku życią, wszystko to 

t wydało mu się dziwnem.
— Jeżeli macie zapałki, poświećcie mi! — 

rzekł po chwili nieznajomy, otwierając kluczem 
drzwi willi.

Marynarz spełnił prośbę, a gdy weszli do 
wnętrza domu, nieznajomy przyniósł lampę, 
która oświetliła salon, umeblowany wytwornie. 
Hendrijk Wersteeg nabrał teraz otuchy. Miał na­
dzieję, że tajemniczy towarzysz zakupi znaczną 
część jego materyi.

Nieznajomy, który wyszedł na chwilę z sa­
lonu, powrócił z klatką.

— Włóżcie tu waszą papugę — rzekł. — 
Powieszę ją potem na drzewie, gdy się oswoi 
i nauczy mówić to, co zechcę.

Zamknąwszy ptaka w klatce, poprosił ma­
rynarza, aby wziął lampę i przeszedł do sąsie­
dniego pokoju, gdzie na dużym stole będzie 
mógł wygodnie rozłożyć swoją materyę. Hendrijk 
Wersteeg usłuchał i przeszedł do wskazanego 
pokoju. Nagle usłyszał, że drzwi się za nim 
zamknęły i klucz obrócił w zamku. Był uwię­
ziony... Osłupiały, postawił lampę na stole i rzu­
cił się do drzwi, by je wywalić. Lecz głos go 
ostrzegł.

— Ani kroku, bo umrzesz!
Hendrijk podniósł głowę i zobaczył pod su­

fitem okienko, którego nie spostrzegł przedtem, 
a w niem lufę z rewolweru, wymierzona wprost 
w niego. Bezradny, zatrzymał się. Nie mogło 
być mowy o walce. Miał przy sobie wprawdzie 
nóż, ale ten był mu nieużyteczny, nawet re­
wolwer nie przydałby się na nic. Nieznajomy, 
który go zamknął, ukryty był za murem, obok 
okienka, przez* które obserwował więźnia i z re­
wolweru celował w niego.

Posłuchaj mnie — rzekł nieznajomy. — 
Musisz zrobić mi przysługę, która zostanie wy­
nagrodzona. Nie masz wyboru. Albo mnie usłu­
chasz bez wachania, albo cię zabiję jak psa. 
Otwórz w stole szufladę; jest tam rewolwer 
sześciostrzałowy, nabity pięcioma kulam i... 
Weź go ...

Marynarz usłuchał prawie bezwiednie. Mał­
pa siedząca na jego ramieniu, wydała okrzyk 
trwogi i poczęła się trząść. -Nieznajomy rzekł 
dalej:

— W głębi firanka zasłania pokój, ?dejm, ją.
Hendrijk zerwał firankę i zobaczył alkowę,

a w niej na łóżku kobietę ze związańemi rękami 
i nogami, oraz zakneblowanemi ustami, która 
patrzała oczami pełnemi rozpaczy.

— Rozwiąż tę kobietę i odknebluj jej usta — 
rozkazał nieznajomy.

Rozkaz został wykonany. Kobieta, bardzo 
młoda i cudownej piękności, rzuciła się przed 
okienkiem na kolana, wołając:

— Harry, to niegodna zasadzka! Przy­
wiozłeś mnie do tej willi, aby mnie zamordować.

Zapewniałeś mnie, że wynająłeś tę willę, abyśmy 
w niej spędzili pierwsze dni naszego pojedna­
nia. Byłam pewna, że już wiesz wszystko. My­
ślałam, że już przekonałeś się o tem, że nie 
byłam winną!... Harry! Harry! ja jestem nie­
winna !...

— Nie wierzę ci — odparł sucho niezna­
jomy.

— Harry, ja jestem niewinna! — powtó­
rzyła młoda kobieta głosem zdławionym.

— To są twoje ostatnie słowa, zachowam 
je sobie. Każę je sobie powtarzać przez całe 
życie. — Głos nieznajomego załamał się nagle,' 
lecz po chwili odzyskał swój dawny dźwięk. —; 
Bo kocham cię jeszcze — dodał — kocham za 
bardzo, abym cię mógł sam zabić: Tego nie mógł­
bym uczynić, bo kocham cię jeszcze... Teraz 
marynarzu, słuchaj. Nim doliczę do dziesięciu, 
jeżeli nie zabijesz tej kobiety, padniesz sam nie­
żywy u jej stóp. Raz, dwa, trzy...

Ledwie nieznajomy zdołał doliczyć ;' :.> czte­
rech, Hendrijk, na pół szalony, zmierzył do ko­
biety, która, ciągle klęcząc, utkwiła weń przera­
żone oczy... Padła na progu; kula roztrzaskała 
jej czoło. W tym momencie w okienku błysnął 
strzał i Hendrijk, trafiony w prawy policzek, 
osunął się przy stole. Małpa podniosła straszny 
krzyk i ukryła się w alkowie.

Nazajutrz przechodnie zaalarmowani zostali 
dziwnym krzykiem, pochodzącym z willi na 
przedmieściu Southampton; zawiadomiono więc 
policyę, która przybyła niezwłocznie i wyważyła 
drzwi.

Znaleziono dwa trupy, kobiety i mary­
narza.

Nagle z alkowy skoczyła małpa wprost na 
głowę policyanta. Przestraszyła wszystkich do 
tego stopnia, że cofnęli się wstecz, i mimo na­
bitych rewolwerów, ledwo ośmielono się wejść 
napowrót.

Poczęło się śledztwo. Rzecz była jasna, że 
marynarz zabił kobietę, a potem popełnił samo­
bójstwo. Niemniej jednak okoliczności dramatu 
osłonięte były tajemnicą. Sprawdzono identy­
czność zabitych i dziwiono się, jakim sposobem 
lady Finugal, żona para Anglii, znalazła się sama 
w odosobnionym domu na wsi z marynarzem, 
który dzień przedten przybył do Southampton.

Właściciel willi nie umiał dać żadnych 
wskazówek, któreby rozświetliły sprawę. Willa 
została wynajęta ośm dni przed katastrofą komuś, 
kto się nazwał Colins _ z Manchesteru, i który 
zniknął niewidziany. Ów Collins nosił binokle 
i miał długą brodę, która mogła być przypra­
wiona.

Z Londynu przybył lord natychmiast. Uwiel­
biał swoją żonę i ból jego nie miał granic. Po­
dobnie jak wszyscy, nic nie rozumiał. Po po­
grzebie usunął się od świata. Żył sam w swoim 
domu w Kesington, nie widując nikogo, z jednym 
tylko służącym, który był niemy, i z papugą, 
która powtarzała nieustannie:

— Harry, ja jestem niewinna.

: Fabryka lu s te r  i s z lif ie rn la  szk ła  :

M ikołaja W0R0N1ECK1EG0
w Krakowie, Aleja Mickiewicza 23, Tel. 2295.

P o d e jm u je  s ię  o d le w a n ia  lu s te r  n o w y c h  lu b  z u ż y ty c h . O p r a w ia - 

w  ram y  n ik lo w e , m o s ię ż n e  i t. p . w  n a jr o z m a itsz y c h  fa so n a c h  

W y k o n u je  w y s t a w y  s k le p o w e , d e k o r a c y e  lu str a m i sa l h o te lo ­

w y c h , r e s ta u r a c y jn y c h  i k a w ia r n ia n y c h . P o s ia d a  na  sk ła d z ie  

w ie lk i  w y b ó r  lu ste r , lu s te r e k  w  r o z m a ity c h  w ie lk o ś c ia c h , o p r a ­

w n e  w  r a m a c h  n ik lo w y c h - i o z d o b n y c h  ja k o te ż  i n a  d ę sz c z u łk a c h .
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Nowo otworzona pierwszorzędna ręczna

PRALNIA KRYSTALICZNA
oraz Zakład chemiczny czyszczenia i artystycznego farbowania 

—  K r a k ó w - Z  w i e r z y  n ie ć ,  T e l .  N r .  2 0 3 5 ................................... .....
Główne filie w  Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ul. Zwierzyniecka 18, ul. Krowoderska 58 (róg Czarneckiego)

w ykonuje wszelkie oddane roboty jak  n a jstarann iej n a  oznaczony czas.
Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własnych bezpłatnych ekspresów na życzenie telefoniczne lub pisemne.

Zivnostenska Banka
- w  K rakowie Rynek gł. 1. 17. = =

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, -akcve, 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego 

rodzaju inte-esa bankowe.
U sk u tec zn ia  s z y b k o  z le c e n ia  g ie łd o w e , p r z ek a zy  na m ie jsc a  k ą p ie lo w e  i z a g ra n icz n e . P rzy jm u je  

w k ła d k i na  k s ią że cz k i w k ła d k o w e  K. 5 0 0 0  w y p ła c a  d z ie n n ie  b ez  w y p o w ie d z e n ia .
—  :  =  Podatek rentow y opłaca bank z  w łasnych funduszów . — ...... =

i

H illlllR ili § BHR
„ELITE"

w Krakowie, ulica G rodzka L. 42.
Pierw szorzędny lokal w fycłi dniach otwarty
S a lo n o w y  k w a r te t  a r ty s ty c z n y . - -  W sp a n ia łe  s t y lo w e  u r z ą d z en ie  sa l  
i g a b in e tó w . — W  B a r ze  n o w o c z e s n e  n a p o je , sp o r z ą d z o n e  p r z ez  s p e -  
c y a ln e g o  m ix era  z L o n d y n u !  — Ceny przystępne. — N ie  o p ła c a  s ię  
w s tę p u  d o  lo k a lu . — W yb o r n e  p o tr a w y  i n a p o je . -  P iw o  p ilz n e n sk ie .  

O łaskawe poparcie uprasza

S. HABER, w ła ś c ic i e l .
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Nowo otwarty w Krakowie
ul. Zwierzyniecka '. 34  ul. Zwierzyniecka I. 34

N A J T A Ń S Z Y

ZAKŁAD POGRZEDOWY
U rząd za  p o g r z e b y  sk r o m n e  i o k a z a łe  dla  dorosłych i d la  dzieci. 

Załatwia wszelkie formalności.
P o s ia d a  w ie lk i wybór t ru m ien . Nowe d e k o r a c y e . K araw an y  oszklone 
i z w y k łe , —  C en y  nizkie. — W ła s n o ś ć  S to w . „Kasy Pogrzebowej".
C z ło n k ie m  S to w . m o ż e  b y ć  każdy k a to lik . W p iso w e  1 kor. W k ład k a  

m ie s ię c z n a  20 hal.

Żaden p atryotyczny dom polski nie pow inien  
się  uchylić od prenum erow ania m iesięcznika

STRAŻ POLSKA.
organu Stowarzyszenia założonego pod tą nazwą 
w Krakowie, a mającego na celu o b ron / du­
chownych i m ateryalnych interesów  narodu 

polskiego.

„Straż Polska11 w ychodzi już 5-ty rok, stara się 
o dobór artykułów  literackich i fejletonów 

pierw szorzędnych pisarzy.

P renum erata w yn osi 3 k orony z  przesy łką  
pocztow ą. Adres adm inistracyi:

KRAKÓW, FLORYAŃSKA L. 1.

F R Y 1 Y E R  
M Ę S K I  i D A M S K I
chrześci­
jańska.

F L O R Y A Ń S K A  L. 4 0
wykonuje wszelkie roboty w zakres 

fryzyerstwa wchodzące.

=  WYROBY Z WŁOSÓW. =
S p ecyaln y  ga b in e t dla cze sa n ia  w ło só w .

Ceny konkurencyjne. — Poleca się laskawie.-

Zakład ślusarstwa artystyczno -  budowlanego

Jan Starżek
: Kraków, ulica Wielopole I. 4. :

(obok głów nej poczty).
p o le c a  ja k o  s p e c y a ln o ś c i: S c h o d y  ż e la z n e , B a 'k o n y , 
B ram y, O g r o d z e n ia , B a lu stra d y  s c h o d o w e , w sz e lk ie  

r o b o ty  k u te  a r ty sty cz n e  i b u d o w la n e . 

S p e c y a ln y  d z ia ł r ek o n stru k c y i w a g  d e c y m a ln y ch  
i s t o ło w y c h  -  r e p e r a c y e  w a g  i c i ę ż a r k ó w  
o r a z  c e c h o w a n ie  w  c. k. u r z ęd zie  u sk u te cz n ia  w  jak  

n a jk ró tszy m  c za s ie .

:: C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  ::

?  Z JE D N O C Z O N E  A U S T R . A K C Y JN E  
TOW ARZYSTW O PAROW EJ ŻEGLUGI

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej
Galicyi i Bukowiny: J E N E R A L N A  A JE Ń C Y  A  G O L D L U ST  i S K A  
K R A K Ó W , L U BIC Z 7 . (naprzeciw dworca kolei). —  Dla wschodniej 
G alicy i: L w ó w , Biuro p a sa żersk ie  A u stro -A m erican y , N a B ło n ie  2. 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie: T r y e s t:  D y rek cy a
A u stro-A m erican y, V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń :  B iuro p a sa żer ­
sk ie  A u stro -A m erican y , K arntnerring  7 II, K aiser Josefstr . 3 6 .

Elektro-m otorowa

F a b ry k a  wyrobów masarskich 
ANDRZEJA RÓŻYCKIEGO

w  Krakowie, ul. S ław kow ska 22.
poleca: znakomite szynki z młodej trzody, wyborową 

mieszaninę, słoninę i smalec polski. 
= = = = =  Wysyłki uskutecznia odwrotnie = = = = = =

TOMASZ GFWGA
:: W  K R A K O W IE , U L. K A R M E L IC K A  L. 2 1 . :: 
KRAW IEC CYWILNY I W OJSKOW Y

POLECA. GU STO W NIE I TANIO 
WYKONANE UBRANIA Z MATE- 
RYAŁOW KRAJOWYCH i ZAGRA­
NICZNYCH PO  NA JPRZY STĘ­
PNIEJSZYCH CENACH — OD­
BIORCOM PEW NYM  UDZIELAM 
DO GO D. W ARUNKÓW  SPŁATY.

Redaktor odpowiedzialny: — Julian Kurdziel. — Wydawca: Piotr Cekiera. — Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowie, ul. św . Tomasza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


